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II sekretarz Komitetu Miejskiego 
PPR w Łodzi, potem jako l sekre­
tarz Wojewódzki w Łodzi. W roku 
ubiegłym obejmuje stanowisko l. 
sekretarza KW PPR w Poznaniu, a 
po zjednoczeniu - I. sekretarza KW 
PZPR w Bydgoszczy. Tę ostatnią 
funkcję pełnił do chwHi wyboru na 
prezydenta Łodzi. 
Całe życie Mariana Millora stano­

wi gwarancję, że zaszczytną funkcję 
prezydenta Łodzi pełnić będzie z po­
żytkiem dla m !asta, a zwłaszcza dla 
jego ludności pracującej. 

(Dalsze szczegóły patrz st. 3). 

(Foto Jan) 
Nares!Zcie sła·ńce i pogc-da! SzczęślLw cy, któny bawią. na 
wczasa.ch nad monem, mogą na.jlepiej ocenić to dObrodzIej_ 

s;two 

Łódź od kilku miesięcy tj. od 
chwi i powołania b. prezydenta 
Stawińskiego na staD,t)w1sko mini­
stra Przemysłu lekkiego, nie po­
siadała prezydenta. Wczorajszy 
wybur, który padł na łodzianina, 
przedstawiciela klasy robotniczej, 
zrośniętego od dziecka z potrze­
bami i bolączkami Łodzi, rozpo· 
czyna nowy etap w gospodarce 

Wykonany z nadwyżką: 
Narodowg Plan tiospodarf.zg "' . 

pierwsze półrocze "1949 komunalnej na terenie 
miasta. 

Dziękując za wybór prezydent 
Minor oświadczył m.in., ze wielo­
letnie zaniedbania gospodarki ka­
pitalistycznej na terenie Łodzi 

będą konsekwentnie usuwane w 
ramach realizacji Planu 
niego. 

Wprowadzenie w urząd nowo~ ni mię Re 
wybranego prezydenta miasta na" od 18 - 23 V,I włqcznie 
stąpiło wczoraj wieczór w gmachu 
prezydium Zarządu Miejskiego. 
Wprowadzenia dokonał wicepre­
zydent Sobol w obecności Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
i wyższych urzędników miejskich. 

* * • 

WARSZAWA. W dniu 16 lipca 
br. minister handlu wewnętrznego 
wydał zarządzenie wojewGdom oraz 
pre'Zydent~m miast Wars~awy i Ło_ 
dzi, aby z <l'ltazji zbliżającego się 
święta Odrodzenia dni bezmięsne zo­
stały zniesione w akresie od dnia. 18 
do ~3 lipca br. włąc:mie. 

. 
WARSZAWA, 16. 7. (PAP). - Państwowa Komisja Planowa­

nia Gospodarczego opublikowała komumkat nast~pującej treści: 
Podstawowe zadania Narodowego Planu Gospodarczego na 

rok 1949 zostały w I p6łroczu przekroczone. Przyczyniło się do 
tego znaczne wzmożenie tempa produkcji i wydajności pracy, 
osiągnięte między innymi w wyniku podjęcia przez klasę roboł­
niczą czynu l-Majowego ł czynu dla uczczenia Kop gr esu Związ­
ków Zawodowyc,h. 

Wprowa«fzł'!nie we"'o sysemu plac i norm przyniosło wzrost 
wydajnoici pracy oraz płac roboczych .. 

Na najważniejszych odcinkach gospodarki narodowej nastąpił 
silny wzrost produkcji w porównaniu do osiągnięć w I półroczu 
ub. roku, stwarzając pomyślne warunki do przedterminowego 
wykonania planu odbudowy gospodarczej. 

(Ołąg dalszy na. str. 2) 

Marian Minor urodził się w Łodzi 

IV r. 1902, jako dziecko rodziny ro- SIu' §zna O ·:..IIp· O.",. botn:czej. Pracę rozpoczął jako ro- .. W •• 
botnik w fabryce Poznańskiego. Od 
wczesnej młodości był członkiem - d I b 6ł la:. Ił.- .., A O 

. --
Z 

K~muniso/cznej Par~ii Polskiej. Za W O, f W O g U ... ~ ~ lai 
dZlałalnosc rewolUCyjną był w okre- .. 
sie sanacyj.nym kar~~y więzien~em. no propozqclę kler~ 

w okreSIe okUpaCjI prez. Mmor '.. 
znalazł się na terenie Zw. Radzie- PAP. 16.7. Jak nas informują, dn./ komurukatu skierawa.n~o do W1e~" 
ckiego. W r. 1943 wstąpił do I Dy- 16 lipca br. zgłcsił się do wojewGdy nych, a datowanego 14 lIpe~, ~v kto­
wizji im. T. KościusZ!ki, brał udzi,al IlubelS~clegO z ra.mi~ zarLądu ka·te_ rym zawiadamia: o zal~lęc.1U ka_ 
w bitwie pod Lenino, a następnie w dry lubelskiej wilka·riusz generalny tedry na o~es .kilku Il;ni. . 
całej kampanii aż po Berlin. Po ks. Stopniak i przedstawił projekt • W Odpo.Wled7A - wOJewoda stw'ler· 

dzając, że rozmaite indyWidua rGzpo' 
wszechniają fałszywe wieści, jakoby 
władze wojewódzkie zmierziły do 
zamknięcia katedry i utrudnieoia. 
praktyk reIiglinych - oświadczył, 
Że uważa zamknięcie katedry za nie 
wskazane, na.tomiast za celowe pało_ 
żenie icresu fantastycznym wieściom 
i fałszywym pogłaskom. 
Wc~ewoda wyraził życzenie, by 

władze k06cielne wyciągnęły odpo" 
wiednie wnioski z godnych pożało" 

WI-e s' I b e I s k a z a b I- e r a g o S ::: t~:a:!:~~;~~~~r:;c:: U ~~g':::[!j:~i~lir:,~~ą~o ~fJ::' 
,,~·oboszcz naszej gromady oszuJ ______________ _ 2.!lOO zebrań i wieców 

LUBLIN, 16. '7. - W dniach 14 i 15 lipca w gromadach, gminach l 
powiatkelt woj. lubelskiego odbyło się 2.500 zebrań i wieców na któ· 
rych dziesiątki tysięcy ludności wiejskiej zdecydowanie potępiło szkod_ 
llwą działalność reakcyjnej części kleru lubelskiego a szczególnie jego 
litanowisko w sprawie rzekomego "cudu" . . 

kał nas mówiąc o cudzie i o cUdow'l 
nych uzdrowieniach. Oderwał nas Str~ł"k 30 noa slofero' W 
od żniw, straciliśmy dwa dni pracy, ".'41 . 
a w Lublinie nikt z nas cudu nie lfJ NOUJq ... .lorhu 
widział. Dobrze byłoby - mówił 
gospodarz 'Zakrzewski, gdyby na- NOWY JORK, 16. 7. - 15 bm. wy_ 
reszcie proboszcz przestał wtrącać buchł w Nowym Jorku strajk 30.300 
się do polityki. Jesteśmy wszyscy 0- szoferó'V i mechaników autobuso-

W wielu wsiach chłopi ostro na_ W powiecie lubal'towskim odbyło burzeni na księdza za namawian~e wych. 
piętnowali tych księży, którzy nawo I się .o~oło 50 wieców. W j~dnej tyll~o nas do ",:zięciB; ';ldziału w pielgrzym 
ływali do pi.elgrzymek, a nawet or- gmm'le Rudno odbyły Się zebrama ce, któ~eJ własclwym c.ele~n było 0_ 
ganizowali zbiorowe wyjazdy do w gromadach: Aleksandr:ówka, Go_ derwame nas od spokOJneJ pracy w 
Lublina. ląb , Krupy, Lipniak, Podlodówek, polu, dla bliżej nieznanych nam po-

Latająca śmierć 

Rawa, Stanisławów, Wypnkha, Wól litycznych celów". 
ka Michowska, Grabów i Gawłówka. 

W gromadzie Mejsnerzyn gminy 
Michów, w pow. lubartowskim II:: t • .-
szczególnie zdecydowane stanowisko ..:. III O § g ~ a 
przeciwko zajści'Oln lubelskim zaję-

30 linii autobusowych zostało unie 
ruchomi onych. Szoferzy i mechanicy 
porzucili . pracę na znak protestu 
przeciwko nieuwzględnieniu przez 
dyre,kcje postulatu 4 mechaników. 
domagających się dodatkowej płacy 
za p..racę nadliczbową. 

$wieto lotnictwa 
roJz'ec.'e'lo 

MOSKWA. Dziś w całym Związ 

ku Radzieckim jest uroczy~cie ob. 

chodzone święto lotnictwa. Mo­

skwa żyJe pod zrtakiem barwnyclt 

plakatów, poświęconych bohater­

skim lotnikom ZSJtR. 

Dziś odbędzie się w Moskwie 

7 tysięcy odczytów o 'radzieckiej 

flocie powietrznej. 

Cripps 'ciężko chory 
LONDYN. 16. 7. (PAP). Agencja 

Reutera podaje oficjąlpą. .wiadomość 
o chorobie brytyjskiego min. gospo" 
darki i finansów Stafford Crippsa. 
Stan jego zdrowia pogorszył się na 
tyle, że wymaga dłuższej kuracji w 
jednej z klinik szwajcarskich. 

W londyńSkich kołach politycz· 
nych przypuszczają, że sam premier 
będzie sprawował funkcje ministra 
gospo~rki i finansów w czasie nie. 
obecności Stafford Crippsa. 

Dożywotne więżienie 
dla deputowonych Madagaskaru 
PARYŻ, 16. 7. (PAP). Pre'lydent 

republiki francuskiej skorzystał ZI 

prawa łaski w stosunku cfo skaza" 
nych na śmierć deputowanych Ma: 
dagaskaru, zmieniając karę śmier~ 
na dożywotnie wiezienie. 

I -

feuchtwanger wraca· 
do Nie..,'ec 

BERLIN (TELEPRESS), 16. 7. 50" 
cjalistyczna Partia Jedności Niemiec;: 
zaprosiła sławnego pi,satza niemi~e­
kiego.Liona Feuchtwa11gera, przeby­
wającego w USA i znajdującego $ię 
na czarnej liście KomUetu do Bada. 
nia Działalności Antyamerykańskiej 
- do pcwrotu do Niemiec. LONDYN, 16. 7. W pobliżu Lin­

coln runął w płomieniach na ziemię 
bombowiec Raf. 7 -OSobowa załoga 

ły na zebraniu kobiety. WIEDEŃ, 16. 7. - W następstwie 
Chłopka średniorolna Stanisława wzmożenia hitlerowskiej propagandy zg ~nęła. * Michna, powiedZJiała: "Wiemy komu w Wiedniu, austriackie ministerstwo 

BERLIN, 16. 7. Na lotnisku Tegel i 'po co .potrzebne ?yło utrzymywa- spraw wewnętr~nych ostrzegło m;ej-
l ł l t t fle tuż po starcie sa- me ludZi przez dłuzszy czas w blę- scowych hitlerowców przed zakłóce-

v "ł),.... ł j\ I"· F rl~ V·'· ..~,~ ..... r r\ ~ ... ~ ..... ,,, 
u eg {a as ro .' . dzie" 
molot brytyjski typu Hastmgs. Plę" .'. . " niem spokoju publicznego. Oficjalne 

. -ł k . załogi zostało zabitych. Zebraru domagaJą Slę w reZ'Olu_ 
Clu cz on ow cjach uregulowania s!:osunl,ów Ko- ogłoszenie stwierdziło, że w ciągu os-

A I t k" I o"."" ścioła z Pallstwem na podstawie tahlich kilku dni, na licznych do­t an ye le ~ osowa "znanego oświadczenia Rządu z dnia mach w różnych dzielnicach Wied-
20 marca 1949 r . t k' N '1' WASZYNGTON, 16. 7. Głosowanie 

w Senacie nad ratyfikacją paktu at­
lantyckiego wyznaczone zostało na 
czwartek po południu prZYSZłego ty­
godnia. 

. . ma wymalowano swas Y' l. aj lCZ_ 
Ob .. FranClszek Za~rzew.sk, - bezl nie;g e tego rod7aJ'u pro'.' Jk2Cie mla 

partyjny gospodarz sredmorolny z j z _ , 
gromady Siennica Różana, pow, ły mi ejsce w amerykan5k .m sektorze 
Krasnystaw oświadczył: miasta. 

("BEL - AMl") 
to tytuł pasjonującej powieści 

MA U PASSA N T A, 
której druk rozpoczynamy dzisiaj 

GUY DE 

(sfr. 4 i 5) 



o i gnął 1 9°jo pl Przemy 
o 24%· więcej 

u 
(Ciąg daIs7.Y ze str. 1) 

Przemysł pa~stwowy wykonał 
plan prodUkcji WI wartości w 109 
proc. 
Wart~śó prOdukcji w 1 półroczu 

br. przekroczyła podom l półro. 
C'~ 1948 r. O 24 proc. 

Poszczególne m.łnlsterstwa wyko­
na,ły pla.n prOdukcji wg wartości 
jak następuje: 

Energetykl 
Min. Przemysłu 
Ciężkicio 

MLn. Górnictwa i 
Min. Przemysłu 

Lekkiego 
Min. Prz.emysłu 

Roln. i Spoż. 

proc. proc. 
wykonania wykon. 

plail1u na planu 
1 półrocze rOCZll. 

104 49 

109 

112 

lOIł 

53 

53 

55 

Wykona.nie planu produkcji nie. 
ktÓ1'3'ch podstaWOWYCh artykułów 
przemysJu państwowego przedsta. 
wiało sIę jak następuje: 

proc. proc. w stosun. 
wykon. wykon. do 1 pół_ 

planu na planu rocz 1948 
1 półrocze roczno (w proc.) 

elektr. 
101 

Energia 
(CZE) 

Węgiel ka. 
50 107 

w zeszłym roku 
Wyroby wal-

COWal!1e 107 
Cynik: 108 
Rudy że-

lazne 105 
Wagony 

osobowe 109 
Węglarki, 105 
Ciągniki 

(trak.tory) 123 
Rowery 119 
Maszyny 

rolnicze i 
młyńskie 109 

Ccmcntport. 
landzki 124 

Szkło. 
okienne 114 

Tk8lruny 
bawełn. 102 

Tkaniny 
wełniane 100 

Tkaniny 
lniane i 
palrulane 119 

Tkaaliny 

52 114 
54 112 

851 108 

46 11 Ił 
56 101 

52 197 
59 144 

54 98 

55 122 

52 116 

49 . 113 

48 109 

57 120 

jedwabne 113 
Wyroby 

dziane 
Jedwab 

sztuczny 
Papier 

121 

119 
109 

Skóry po_ 
deszwowe 111 

Obuwie 

54 

58 

58 
51 

54 

124 

136 

125 
107 

164 

skórzane 115 62 146 
W okresie I półrocza przemysł 

państwcwy rozpoczął produkcję ar_ 
tyku łów nlewytwa1'7anych dotąd w 
Polsce i rozszerzył produkcję nie­
których a'':ykułów wytwarzanych w 

I 
niewielkich ilościach jak: 

Samochody· ciężarowe 3.5 tonowe 
,.Star", silniki S.64, maszyny do 
produkcji śrub na zimno, nowe typy 
obrabiarek, żniwiarki, młocarnie 
czyszczące (typ fOlwarczny). elekh'Q­
wciągi, dźwigi osobowe i towarowe, 
łopatki turb:'.l,)we, maszyny p~piel'­
nkze, urządzenia sygnalizacji świetl­
nej, wosk syntetyczny, preszpan, ce_ 
luloza słoniowa. 

Rolnictwo: zas:ewy 101°/0. 
likwidacja cdłogów 112°/0 

Plan 7.asiewów wiosennych został 
wykonany według danych prowizo_ 
rycznych w 101 proc., plan likwida. 
cji odłogów przekroczono o ok. 12 
proc. 

cykoria 
rzepak jary 
len-słoma 
tytoń 

115 
117 
125 
110' 

154 
215 
177 
102 

Równocześnie wzrosła ilość art y -
kułów rolniczych, objętych al,eJą'! 
Skupu uspołecznionego aparatu han­
dlowego. W okresie sprawozdaw. 
czym zakupy wzrosły w porówna­
niu do I półrocza roku 1948 r. na 
odcinku: 

pszenicy 
żyta 

owsa 
trzody chlewnej 
bydła rogatego 
jaj 
mleka 
ryb 

plan skupu żywca 
nany: 

o 137 proc. 
o 181 proc. 
o 123 proc. 
o 216 proc. 
o 892 proc. 
o 105 proc. 
o 46 proc. 
o 49 proc. 

zostal wyko. 

w 1 kwartale w 98 proc. 
w 2 kwartale w 129 proc. 
W dziedzinie obrotu artykułami 

przemysłowymi ilość towarów r02:. 
prowadzonych przez uspoł~cznionJ' 
aparat handlowy na szczeblu detalu 
wzrosła w porównaniu do 1 półrocza 
1948 r. według danych prowizorycz­
nych na od Lnku: 
węgla opa19Wego o 172 proe.-
rowerów o 134 proe. 
żarówek o 160 proc. 

mydła do prania o 315 proc. 
tkanin qawełniallych a 42 proc. 
obuwia skórzanego o 34 proe. 
mebli Q 99 proc. 

~luna in\vestycji +' 49°/0 
W porównaniu 

z pierwszym pół 'oelem 1948 r. 
Ogólna suma nakładów inwesty· \ roku wzrosl.a w stosunIm do anal0. 

Zlinych w pier·wszym..J?2l.roczu 1949 gic.znego okr~su W' ubiegłym roku () 
49 proc. Cyfry nakładów nie są jed-

Aktor ko~oboracl'on 'sto nak w pełni porównywalne wskutek 
• zmiany systemu finansowania inwe' 

przed .sądeDJ stycji i rozliczell. 
Stosunek rzeczywi<stego wY'konania 

Dnia 18 lipca br. rozpocznie się inwestycji w pierwszym półroczu 
przed Sądem Okręgowym w Warsza 19·W r. w porówna'niu do 1 półrocza 
w:e proces aktora-kolaboracjonisty ą18 r. jest korzys,tniejmy. Tym nie_ 
- Andrzeja Plucińsokiego, oskarżonc- mniej na odcinku wykonania pla,nu 
go o współpracę z Niemcami w cza· inwestycyjnego :istnieje szereg opóż­
sie okupacji. niei!. co jest rezultatem zbyt póżne_ 

mienny 
Koks 
Surówka 
Stal su_ 

rawa 

99 
109 
104 

115 

49 
53 
51 

55 

108 
114 
113 

122 

Plan zasiewów ważniejszych zie. 
miopłodów w państwowych gospo­
darstwach rolnych został przekro. 
czony w zakresie: pszenicy jarej o 
14 proc., owsa o 11 proc.. buraków 
cukrowych o 1,2 proc. 

W ],941 roku PluciilSki zgłosił się go przygotowania dokumentacji te 
w Warszawie do Propagandabtei_ chnicznej i prawnej oraz niedo'tat.e­
lung.'" Wkrótce objął on stanowisko cznego wysiłku organizacyjnego ze 

Plan zaopatrzenia rolnictwa w na. speakera w aktualnych krótkometra strony niektórych inwestorów i ~ 
wozy sztuczne w sewnie wiosennym żówkach. Do Powstania występo vał kona wc ów. Wykonanie rocZltlego pll! 
wykonany został w 111 pr~c. Ogó. w teatrach. W 1944 r. Plucińskiemu nu inwestycyjnego wymagać będzie 
łem dostarczono 681 tys. ton nawo. z rozkazu organizacji podziemnych znacznie większych niż dotychczas 
zów, co w stosunku do l półrocza wymierzono karę chlosty, połączonej wysdłków i poważnej mobilizacji w 
r. ub. stanowi wzrost o 36 proc. z ostrzeżeniem. Po Pówstaniu Plu- !ym kierunku. 

KUPON Roczny plan kontraktacji poszcze 
gólnych roślin przemysłoy;-,ch wy­
konany został jak nas,tępujc: 

Przebieg akcji "H" kształtował się ciński wyjeżdża do Krakowa i roz- .... ;.;.;. __ ,;;,;,;,o,;,;;;;.;... ________ _ 

pomyślnie. Zakontrakt~wano 1.335 poczyna występy w Teatrze Pow- ,.Gr.nt~ MUlna" 
KONKURSOWY 

(7) tys. sxtuk tnody chlewnej .męsno szechnym. Kolegom swym tłumaczył U U 1"1J:w 
Słoninowej, przekraczając plan ~ się, że zezwolenia na grę udzielił mu dost&:\pna dla turystów 

Czyje to ręce? 
proc. w stosunku do 

wykonania 1 pÓłrocza 
planu 1948 

rzekomo kardynał Sapieha. .. 
26 proc. Sąd koleżeński ZASP skazał PIu· Ekipie zakoptańskiej, pracujące! 

Plan kontraktacji trzody chlewnej cińskiego na dożywotnią dyskwali<fi- przy badaniach grot, udało się prze­
bekonowej przekroczono według kację. Do sprawy pOWOłano kilku bić "Grotę Mylną", która uważana 

rocznego (proc. proc.) 

stanu na 30 czerwca br. o 9 proc., świadków. była dotychczas za zamkniętą. Wyj. 
uzyskując wynik 163.6 tys. sztuk. ście z groty uzyskano przeli przeko­

buraki cu. 
krowe 111 115 

Ziemniaki dla 
krochmalni 

ziemniaki dla 
gorzeLnd 

143 

99 

156 

188 

Zaszczepiono szczepio,nką przeciw 
różycowa ponad 2,450 tys. sztuk 
trzody chlewnej. 

Wzrost przewozów kolejowych 

panie jej od wewnątrz, w ikierun.1{u 
s. t p'. Raptowickiej Turni. - od strony Ha-

WANDA ZIOtEC li Pjsanej. 
K A Obecne przejście przez "Grotę 

z FORNALCZ1:"KOW Mylną" ma okoł{) 270 m. 
Po długich cierpieIriach Od wyjścia prowadzą ścieżki, wy_ 

rzeładunków W pO łach · zma.rla 16 lipca br. inako~-.alle prze1J Polskie TQwarzy-
• PogTzeb odbędzie się z do- stwo T,atn,anskie. 

i 
Przewozy towarów koleją osią· 

gnęły w 1.>nach 95 proc. planu pól. 
na poziQmie 113 proc. w stosunku mu ża.łoby Marysin III ul. Niebawem u wejścia do _ ,,~y 
do I półrocza TOku 1948. Ołowiana 16, 19.VlI. br. o go_ Mylnej" będzie ustawiony po!!teru-

rocznego, co stanowi 45 proc. planu 
rocznego, przekraczają.c o 13 proc. 
przewozy z pierwszego półrocza 1948 

Półroczny plan przeładunku por. dz1nie 1'7 na cmentarz kato- nek PTT ZI góralem-przewodnikiem. 
tclw morskich został wykonany w 95 llcki Doły. Posterunek będzie wyposażony w 
proc., co stanowi 45 proc. planu Pogrążeni ", głOboklm smutku niez:będ\1ą d10ść latarek, Służących do 
rOC2ll1ego. Oznacza to wzrost prze. M4.t, CóRKI j RODZINA. Qświetlania drogi w mrokach ja.ski-r. Przewozy osób przeki'oczyły plan 

półroczny o 5 proc., utrzymując się 
ładunku o 17 proc. w porównaniu z iiill .......... III.III.d . m. 
I półroczem 1948 r. • ••• 111 ••••••••• 1 ••••••••••••••• 

Odpowlędt: _______ _ Handel wewnętrzny 
Na odcinku handlu wewnętrznego 

w I półrocliu br. nastąpił dalszy 
rozwój uspołecz.nionego aparatu 
handlowego i dalsza poprawa zaopa_ 
trzenia ludności w artykuły rolnicze 
i przemysłowe. Do zwiększenia óbro. 

ni<\ rynku nie był jeszcze całkowicie 
za dowalający. 

Dnia 15 Iłpca 1949 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł przeżywszy lat 49 

W dziedzinie obrotu artykułami 
spożywczymi ilość towarów rozpro. 
wadzonych przez uspOłecznIony apa. 
rltt handlowy na szczeblu detalu 
\-;zr05ła w poróWllaniu do I półrOC'A 
1948 r .• według danych prowizorycz_ 

S. t P. 

'mi" i nazwisko ______ _ 
MIECZYSŁA W SZYMYŚLIK 

I 
tów przyczyniły się zniesienie zao­
patrzenia kartkowego i podniesienie 
plac pracowniczych z dniem 1 stycz_ 

PORUCZNIK W. P. 

nia hr. 
Zakłócenia na rynku mięsnym, 

Adre. _________ _ 
nych na odcinku: 

cukru 
oleju rafinowanego 
mięsa 

o 70 proc. 
o 687 proc. 

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku na . 
stąPi z kaplicy cmentarnej starego Cmenta,rza Katoliekdego przl' 
ul. Ogrodowej, w pOl1ieoziałelt dn. 18 lipca 1949 r. o godzinie 1'1. 

które miały miejsce w I kwartale z 
powodu dysproporcji między podażą I 
a popytem, uległy w II kwartale 
złagodzeniu, mimo to stan zaopatrze 

ryb 
o 295 proc. 
o 133 proc. 

O smutnym tym obrzędzie zawialIamia znajomych I przyjaciół 
stroskana 

jaj 
masła 

o 107 proc" 
o 40 proc. 

Dopiero dztsiaj ód kolegów, przy-! 
byłych 1) Wars'lawy, dowiedziałem się 
o fantastycznych plotkach na temat: 
tego, co się d,7;ieje w lubelskiej kate-l 
dne, więc o lioznych faktach nawró­

ZAWIEDZIONE RACHUBY 
cenia, o ctld·ownych uleczeniach ltd. m. in. 70-letnią Annę KarolaIk:, która l kowa, druga to KaroIma Lubań., im przez aprobatę grubych kupco-

Od trzech dni jestem w Lublinie, r w tym dniu gdy komisja episkopatu Nie zetknąłem się z nimi, zresztą oob wych, straganiarek i jnnych osób o 
gadam z ludźmi, dopytuję się, ale I ora1l profes~rów KatolickJiego Unio cia Karolak odzywała s,ię o nich z ustalonej pozycji społecznej, które są 
nikt nic konkretnego nie wie i nie wer-sytetu badała na zarządzenie bi- wielką pogardą. od wielu dni stałymi bywalcami 
może powiedzieć. • sku'PQ obraz Matki Bos'kiej, celem - Klamczynie - m6wiła - w 0- przykatedralnego placu. 

Wcroraj po południu, gdy przecho- stwierdzenia, czy cud był, czy go nie ozach im się. troiło, gdy krzyczały,. . * .. . 
dzilem koło katedr!, zobaczyłe~ gro- było, obserwowała, jak sama t\.".ier- że ksiądz b'ls~p obril~ ze ściany Wlę~ trudno S1ę dZl~lĆ ~abcu?m. 
pę kobiet dyskutujących. Gdy Je za· dzi całą scenę przez dZliurkę od klu_ zdejmuje. Gdziezby on mlał go siłę u- En.aczeJ rzeCll przedstaWia SIę z hcz· 
pytatem, ~dpowiedziały, że właśnie cz~ przebieg komisyjnego badani.a dźwignąć. .. nie .z:gr<>ma?zonym ~lerem, który. p~o 
przed chwilą odzyskała wzrok ślepa .obrazu. CQ widziała. . 'j~ak, czy owak, opowlade.ma trzech tek tych me prostuJe, ale !raczeJ Je 
od urodzenia i że właśnie w tej chw.i- Babuśka, o szerokiej pomarszczo· staruszek stanowiły, wyda'je się, potwierdza. 
li przebywa w zakrystii. Udałe!l1 Slę nej twarzy, w czarnej wełnianej praźródło arcyszczegółowych relacji, 
do zakrystii i dowiedziałem Slę .od chustce na głowie, nabrała już wpra- jakie krążą wśród mieszkańców Lu­
rozzłoszczonego zakrysttiooa, że cu. wy w powtarzaruu tych rzeozy. blina, a i poza Lubinem, na ów te_ 
downie uzdl;"owlonej nie ma, że jeśli _ Więc najpierw - rozpoczęła - mat. 
była, to udała się do pała·cu bisku' ksiądz biskup 'Wszedł na drabinę, " 
piego. Do pałacu biskupiego nie mo- która z wielkim uszanowaniem trzy. Nie ulega wątpliwości ,iż babcie 
głern się dostać, gdyż jak mi oświad- mał 'jeden ksiądz, a ludzie świeccy zmyślały. Nie mam o to do nich pre­
eZOt10 ksiądz biskup odprawiał kon. stali obok Ksiądz biskup okazał na- tensji. Docisnąws·zy się do dziurki od 
ferencję· Zapewniono mnie jednak, gle chustkę, na której była krew. Za klucza, u zamkniętych wrót katedry 
że żaden cudownie uzdr<>wiony tu raz potem wszedł jeden świecki na popychane i potrącane przez cisnący 
nie przybył. Wróciłem więc przed ka· drabinę i pokazał chustkę na której się tłum, wydźwignęły się nieco w 
tedrę, gdzie tłum kobie·t znaczllie krwi nie było. ' górę, stały się kimś, stały się osob.;l· 
większy, niż przed godziną, żywo p- - Bo teg.o nie był godny - koń- mi, 0.0 których nawet właścicielka 
mawiał cudowny wypadek uzdroWle- czy babina z przekonaniem. straganu z dewocjonaliami mówi 
nia, przy tym podawano już dokład. Babcia Karolak ma zresztą dwie dziś; "moja paru". 
ne szczegóły, ja'k t? !lię od~yło, co gr.oźne konkurentki, które 1.l\vażają, Jakże się więc dziwić, że swą po. 
uzclrowio.na powiedZ1ałą i w Jaki spo iż to one właśnie przez tę dziurkę od zycję społeczną, tak nieoczekiwanie 
sób przeprowadzono ją z honorami klucza, gdy się wreszcie do niej do_ zdobytą, pragną ja,k najdłużej utrzy­
do zakrystii, gdz,ie ma właśnie prze- cisnęły, pierwsze ujrzały nadprzy. mać, że co dzień i każdej pielgrzym· 
bywać. rodzone zjawisko. l ce opowiadają nOW<l szczegóły, szcze. 

Stojąc w tłumie kobiet. poznałem Jedna z nich, to Maria Kapuścia- góly, noszące piE;:tno prawdy nadane 

Z DZIENNIK I:.ÓDZKI Nr 194 (1458) 

- Pan nie rozumie, o co chodZJ!. 
Pan w ogóle nic nie rozumie - tak 
powled2.iał mi dziś jeden z kSięźy, 
z którym wdałem się w gawędę. 

- Pan zaprzecza cudowi, bo pan 
nie rozumie wielkich ludzkich tęs. 
knot... - tu wskazał na mnie oskar­
życielsko palcem i zamilkŁ 

* Więc, ludzkie tęsknoty. Patrzałem 
na pustawy już dziś plac, gdzie nie 
było więcej, niż 2 tysiące osób i my­
ślałem, do czego ci ludzie tęsknią. 

Do czego tęskn:ią te grube sklepf_ 
kary i tędzy rzeźnicy i młcdzieńcy 
bez okreŚlonego zawodu? Bo w tym 
dzisiej-szym tłumie niewielu było stru 
dzonych pielgrzymów, niewiele było 
spracowanych kobiet i ginęli oni 
wśród tamtych innych. 

ZONA 

• ,J l..t~ • i. _ 

Myślałem, do czeg·o oni tęsknią 1 
w jakim punkcie tęsknoty ich sty· 
kają się z tęsknotami tych, co cuda­
mi rządzą. Tych, którzy cudowi. za. 
przeczyli, a przecież wieści o cudzie 
kolportowali, ściągając l7Jesze wier­
nych do Lublina. Ocze1.-iwali w slu'y_ 
tej nadziei chwili, gdy uda się w-r 
korzystać fanatyzm, wiaTę rozpalo. 
ną dla celów politycznych - utar­
tym szlakiem Gorzkowic. 

Rozum polityczny, którego w Lu­
blinie mieliśmy sporo dowodów a 
przede wszystkim troSlka o be~ie_ 
czellstwo i życie 7.mobilizowflllych 
przez kler prostych, wierząCYCh lu' 
dzi, sprawiła, ii rachuby te sjJeWy 
na niczym. Z ami.as t męczell!ltlków. 
których reakcyjna część k,leru miała 
ochot.ę, być może, sobie namnożYć, 
zamiast krwi, która, być może, "za 
wiarę" mLała być przelaną - s~.Qń­
czy się to po prostu długim, docie. 
kliwym dochodzeniem i przeciw od­
pOWiedzialnym za wyp..'1dek wczor.aj 
szy przed katedrą i za próbę naduży­
cia zaufania jakim wierni darzą nie 
zawsze godnych tego zaufania kapła_ 
nów. 

Sprawa, która w skutkach moglli 
być tragiczna dla wielu ~rostych wie 
rzących ludzi, zamienia się powoli 
na niesmac:zną i dość smutną histo· 
rię. 

Ja.eek Wołow8ld 
..ZYcie W4'rS-U.Wf." 



Nowy prezydent o potrzebach łodzi S-letni dorobek todz i 
zobrazuje wystawa w Helenowie 

Powołanie Rad Dzielnicowych Łódź-Północ i Łódź-Południe 
Swe wcz,,:,rajsze obrady plenar- tajne glosowanie. Każdy radny tym nie mme] wiele jest jeszcze solidaryzującą się z wyrokiem na 

ne Miejska Rada Narodowa w ŁO-I złożył do urny kartkę z nazwi- do zro.bienia, a szczególnie dużo Doboszyńskiego. 
dzi rozpoczęła złożeniem hołdu skiem kandydata. na terenie Łodzi gdzie kapitalizm Na wspólny wnio~k klubów 
paI?ięci Geor1~ ~ymitr~w.a. Ucze- Po obliczeniu głosów sprawo- wtłoczył lu?~ość pracuią~ą w cia radnych: PZPR. SD, SP i SL, Ra­
stmczka dele.gacJl polskI~J x;a po- zdawca komisji skrutacyjnej rad- I sne przecln:lesc.l.a,. pozbaw~one wo- da l'(}st.anowiła odwolać 12 ław­
gl:zeb prem.Ie~·a B~łgarn r~tar. ny Madej wśród ogólnego skUPie-\ dy, k~na.l!z~c.11 ~ wszelkI~I: ucl.o- ników, wchodzących dotąd obok 
kOV\<"lla podzl~ltł~ SI.ę następme z nia ogłosił wyniki: na 75 glosują- godmen, Jakle m~sle cyw!h~cJa. prezydenta i wiccprezydentów 
Radę ::razemanu, z . poby: cych radnych 75 głosów oddane .W Planie. 6-1etl1lm - n:ow~ł d~- mia:::ta w skład Kolegium Zarzą­
tu w Sofn. Na zakonczeme teJ na kandydaturę Mariana Minora. l lcl prez. MlI10r - przewIduJe Slę du Miejskiego. Przeobrażenia po­
części ze?rania MRN postano~vi- W zwiąiku z tym Marian Minet ' budowę 660 ,tysięcy iZb mieszkal- lityczne i gospodarcze w kraju 
la wysłac depeszę kondolencYjną obrany został jedn~glośnie prezy_lnYCh w osrodkach ~rzemysło. wymagają zmian także w samo-
do Rady Miejskiej Sofii. I dentem miasta'. wyC~, z czeg,o poważna. l~OŚĆ yrzy- rzadzie. Odwołanie ławników i 

. . padrue na Łodz. Z 8 mlliardow zł, powierzenie władzy wykonawczej 
?ruglm punkte,m porządku Z ko~ei prz~-:r0d~'llCZąCY MRNI przeznaczonych przez Radę Pań- prezydento'wi i wiceprezydentom 

d~ennego był WybOI: p~ez~d~nta AndrzeJak zwrocIł .Slę do przyby- stwa na poprawę bytu ludności zwiększy operatywność władz 
nuast~. Radny Du.mak llmemem łc:go na salę ob. Mmora z zapyta- pracujacej na rok bież., jeden mi- miejskich. MRN wyraziła przy tej 
rrak~.ll PZ~R zgłosił kandyd':ltu~ę mem: ." liard 'zł przypadnie w udziale Lo- okazji uznanie ławnikom za ich 
Ma~'1~1a l\-Iinora. W ~z~sa~me~lt; - Czy 'prz~j~U]eCle wybor? dzi. Trzeba dołożyć wszelkich sta- dotychczasową pracę. 
~vruoskodawca podkreshł, lZ Łod~ - .PrzYJmuJę.1 p,roszę o glos - rań, by dotacje te wykorzystać w Również wczoraj powołano 
]ak<? tyPOWY p~z\:klad ~ospodar,kJ brzmIała odpowIedz. pełni i racjonalnie. dwie nowe Rady ' Qzielnicowe: 
kapltahstyczne] StanOWi szczegol- Prezydent Minor wstąpił na Ł' d' t b' k l' .. Łódź - Północ i Łódź - Połu-
nie trudny teren dla gospodarki i mówni·cę witanv serdecznymi 0- . 10, z, po rZ~dul J,e ~n~d Iza~JI, dnie, w składzie 64 i 56 radnych. 
tylko człowiek ściśle zrośnięty z klaskami.·' Zl~ enco,:" ~~ro ww. ~OI a!l0\v-
potrzebami łódzkiej klasy robot- s~lch, ~ład!"'lc~1 nawlelzchm" ~ Nastf''1nie wysłuchano sprawo-
niczej może sprostać trudnemu ~V p.rze:n?wi~~i~ swym ~twier~ przede wszystkIm w~dv:, kt~reJ zdanie przewodniczącego Andrze-
zadaniu poprawy obecne ° stanu dZI~, ze .. JUZ dZIsIaJ przewldywac br~k . odczU\~a .dotk~lwl.e Wiele jaka z akcji "Tv~odnia Oświaty: 
rzeczy. Za takiegO właś~ie czło- mozna, IZ podstawowe ~ałęzle na- dZlelmc. RealIzaCJa :"lelklego pla- Książki i Prasy". 
wieka frakCja radn ch PZPR u- szego. przemysł~ u.konczą ~la? nu budowy :uro.clągu z T~ma- w. o. 

Wśród wielu imprez przygotowa­
nych w Łodzi na dzień 5 roC7Jl1i<:y 
PKWN do największych a zarazem 
najciekawszych należeć będzie nie­
zawodn:e wystawa 5-letniego dorob. 
ku gospodarczego Łodzi. Zostanie 
ona otwarta 21 lipca w Parku Hele. 
nó,v. 

Jak informuje Komisarz Wystawy 
p. Ołbromsld, będzie to olbrzymie 
przcdsięwz·iQcie, obrazujące doro­
bek wszy<tkich większych zakła1ćw 
pracy w Łodzi . Specjaln:e urządzone 
w parku i w is tniejących tam ha­
lach pa'wilony będą poświ .. one róż. 
nym gałęziom przemyslu naszego 
miasta. Stoi.ska Zarzadu Miejsk:ego 
zapoznają zWiedzając)'ch z 5-letn:im 
dorobkiem i planami na najbliższą 
przyszłość władz miejskich. Zostaną 
tu umieszczone makiety i plany ilu. 
strujące projekty rozbudowy przed­
mieść łódzkich ze szczególnym u­
względnieniem p'anu budowyosie. 
dli robotniczych ZOR. Jedno z więk­
szych pomieszczell zajmie PDT wraz 
z spółdzielczymi placówkami hand!<> 
wymi, demonstrując rozwój i współ_ 
pracę handlu państwowego i spół-
dzielczego. / 

Na terei1ie wystawy będą organi­
zowane liczne imprezy artys tyczno. 
rozrywkowe. Wiellón powodzeniem 
będzie się niezawodnie cieszyć wy­
stęp dzieci greckich, które w dniu 
22 lipca zawitają do Łodz. (jb) 

znała M ··a · M' Y 3-1etm z nadwyzką I przedterml- szowa MazowIeckiego powmna 

Radni ~~c::pan~:~r;~D) i Ła- ~;~~~Cj~y~~ó: ~~~'\~d~~~~~~h~ ~;~ z~;:I~f~~~i~l~ w nadchodzą- nOlaOI-en-le -IOSOI-natonów Z8J·S'(' lubels"-llh 
bellto~~cz (SP) in:ie!liem swych a co z~ t~m ~d~ie o l?~dniesier:!e Na zakończenie mówca wyraził r l' r n 
frakcJl })Oparl.1 .wmeslOną k.andy- st~py ZYClO~V~.l ludnoscl pra~uJą- podziękowanie Radzie za zaszczyt- Zebrania 
daturę. Komis] a skrut;acY.lna w ce]. Mamy .lUZ do zanotowama - ny wybór, obiecując wywiązać 
osobach radnych: Madeja (PEPR), powiedział mówca - liczne osią- się jak najlepiej z przyjętych na i 
Kaczmarka (SD) i Szwedowskie- gnięcia na tym odcinku, m.in. siebie obowiazków. Po przemó­
go (SP) przeprowadził następnie całkowitą likwidację bezrobocia. wieniu ob. Minor zajął miejsce 

protestacyjne robotników łódzkich 
przedstawicieli sądowników całej Polski 

przy stole prezydialnym Zarządu 

RobGttucy fabryl. łódzkich zabrali części kleru. Rezoluoja. ta 
wczoraj gli/oS w spra,wie t;ragłcznych również, że: 

stwierdza. 

, 
WSZVSTKIE PLACOWKI JJCZYTELNIKA" Miejskiego. 

Kontynuu,!ąc w dalszym ciągu 
obrady, MRN przyj<\l.a na wnio­
sek radne.go Tydlin~a r __ olucję 

zajść wywołanYCh w Lublinie przez 
szerzycieli pC/głosek (} rzekomym cu­
dzie w katedrze lubelski~. 

W CAŁYM KRAJU PRZYJMUJĄ PRENUMERATĘ DZIENNI­
KOW i CZ'ASOPISM RADZIECKICH: 

Odbyły się zebrania. w 8 7Atkła­
dach prac.y. Licznie zgromadzGne za­
lagi: Wldze","'Skiej Fabryki .Maszyn 
Wi-Fa_!IIa), PZPB w Rudzie Pabia­
nickie,i, Elektr~BU{lo<wy oraz pra· 
cown:cy: Gazownicy ~liejski~, Cen­
hali Handlowej Pnem. Ceramiczne­
go, l'DT, Fabr., l\fas'I;yn &udowla~ 
nych, Fabr. Maszyn Tltackich i sta­
ro!;:twa. Południowo - Łódzkiego, po 
o.mówieniu zajść lubel"kich pow'1ięli 
rezClucje potępiające inspiratorów 
plotki i za.chGwanie się reakcyjnej 

Z dziedziny medycyny, fizjologij i biologii można zamawiać 
następujące czasopisma: 

Plenum ORZZ 
Okręgowa Rada Związków Zawo­

dowych, zawiadamia Przewodniczą­
cych i Sekretarzy Oddziałów i Okl'ę 
gów, powiatowych Rad Zw. Zaw. 
oraz. przewodniczących Rad Zakła­
dowych, iż dnia 18 lipca br. o godz. 
10 rano w sali. Teatru .,Melodram" 
odbędzie się rozszerzone plenarne 
7.ebranie ORZZ. 

Akuszerstwo i gini.ekologia dwumesięczn'ik 
Archiw patologiczeskoj anatomii 
Wiestnik Akademii miedicinskich nauk 
'Wiestnil{ wienierołogii i diermatołogii 
Wiestni.k oŁorinołaringołogii 
WiesŁnik Oftalmologij 
Wiestnik Chirurgii imieni Griekowa 
Woprosy niejrochirurgii 
lV oprosy piedia,trii i ochrany matierinstwa i di etstwa 
Zurnał obszczej biologii 'w folwarku loczydło pod Warszawą Jflkrobiołogia 
NIEWROl'ATOŁOGIA i psichiatra. 
Piedi.atria 
l'roblcmy tubierkuleza 
Sowietskoje zdrawoochranienie 

,. 
li Powstanie wielka wytwórnia filmowa 

Iijzjołogiczeskij żurnal imieni Sieczenowa 
Gigiena i sanitaria 

.. 
miesięczni!, 

7 km od War~zawy na. terenie I spodarcze ! socjalne. Inwest~~je ~u­
folwarku Moczvdlo powstanie prze· dowlane sięgną sumy 4 m111ardow 
widziana w p'lanie 6-1etnim wy- zł, a koszt całkowitego wykOl1czenia 
twórr.,ia filmów fabularnych. Już w i wyposażenia wytwórni przewidzia_ 
początkach roku 1950 rozpoczną ~ię ny j~~t na ok?ło 7 miliardów zł. r:zy 
prace terenowe. tj. budowa drog, komp"etowaruu urządzefl techmcz-

KHniczeskaja miedicina 
Sowietskaja miedicina 
Fieldszer i akuszerka 
Chirurgia 
Stomatołog1ia 

zadl'lewianie i dostosowywanie tere- nych uwzględnione będą na]nowsze 
" kwartalnik I nu do wymagań wytwórni. Projekt zdobycze W dziedzinie :~lewiZji i ~-

Zamówienia j wpłaty można kierować również- bezpośrednio 
na adres Centrali: Warszawa, "Czytelnik", Prenumerata Zagra_ 
niczna, Daszyńsktiego 14 PKO 1-8501. \

l;a,bUdOWY przewiduje 3 kilkuhalowe mu barwnego. Zdolnosc produkCYJ­
zespoły atelier, laboratoria, zespół na. wytwórni w pierwszym etapie 
budynków do zdjęć specjalnych oraz wynosić będzie 25 filmów długome­
pom:enczenia administracyjne, go- trażowych rocznie. 

W rozpaczliwym stanie była s~eć 
kolej.awa i jej urządzenia , gdy w la­
tach 1944-45 obejmowały ją Polskie 
Kol.e~e PallstwoWC. Wystarczy przy­
pomnieć. że zniszczenia wynosiły : w 
torach 33° '0, w mo tach 48° '0, w bu­
dynkach 36.6° '0. Po zakończeniu 
działań wojennych odrodzone kalej_ 
nictwo przejęło 'zaledwie 60% przed­
wojennego taboru. Z tej ilości 60% 
parowozów, 55° 'o wagonów osobo­
wych i 26°/0 wagonów towarowych 
nie nadawało się do ruchu. 

Szybkie oswobodzen'e kraju przez 
Arm:ę Radziecką wespół z Armią 
Polską i przyłączenie odzyskanych 
Z:cm Zachodnich do Macierzy wy­
zwoliły w mas:e kolejarskiej nagro~ 
madzona w okresie okupacji energię 
i wolę . budowy nowego życia w 
myśl lipcowego manifestu PKWN. 
Entuzjazm dla odbudov.'Y kolejni­
ctwa spotęgował się z chwHą, gdy do 
pracy nad usuwaniem zniszczeń, o­
bok kolejarza polsk:ego stanął kole­
jarz radziecki, obok . apel'a polskie­
go - saper radziecki. 

Specjalne formaCje radz;eckie u­
dzieliły maksymalnej pomocy w od­
budowie mo,tów, dostarczając fa­
chowców, sprzętu, materiałów i du­
żych ilości rąk roboczych. Dzięki te.i 
bra~erskiej pomocy w rekor(lowo 
krMkim czasie odbudowano pro.wizo~ 
ryun,e 41.000 m.b. most{,w llnez Wi 
się, Odrę. Bug, San, D~majec. Most 
przez Wisłę w Warszawle wstał zbu 
dowany przez oddziały ~adzieckie w 
c'ągu 19 dni , co stanOWI, rekord w 
dziedzinie budowy mostow prowizo­
rycznych . 
Również dz ięki pomocy radzie­

ck'ch Eonnacji kolejowych oddano 
zaraz po wyzwolcn:u do eksploata­
cji najważniejl'ze szlaki. 

... ż. J. RobonoUJ~hi 
Minister Komun'kacJi 

Osiągni~cia i zadania PKP 
tensywną odbudowę, dostosowując I pracy, racjonalizatorstwa i nowat6r-1 użytku Linię Srednie~wą" rO'1lpoczę­
transport kolejowy do bieżących po- stwa , w powiązaniu ze stałym syste- to bl!do~vę Dworca Glownego w War 
trzeb życia i jego wymagań. mem osz ędnościowym. szaWle Itd. . . 

Dopiero w r 1947 można było . t ' k ~Plan 6-letn~zakłada, ze PKP prze_ 
t ., d' d k ' l . W rezultaCIe nowego us osun 0_ vnozą W 1950 roku - 212 mil ton 

przys ąplC o gospo ar I panowej wania sie pracownika kolejowego do t .. 525 il pod _. h' Wa 
i opracować - w ramach 3-letIliego . odbudowano do końca ub 1'0- owa~ow l. m. r.oznyc. -
Narodowego Planu Gospodarczego placy ., '570 ' runkiem Jego w)nkonarua poza roz-

.. ku w stosunku do Zlllszczen - 10 b d t h ' s· c· 101 'owej 
-. pladnl

y piKPJ1WesWtyckYJne 1 e~SPlo~~- torów, 75"10 mostów, W /o budynków j~~t o~aisz~c r~;~~~ :s~ó~a~odni~ 
cyJne a . y oname 1 prze 10 . 5001 taboru tł' 
czenie planów miesięcznych, rocz- I ,o. ctwa. pracy, przeksz.a co~ego z m-
nych oraz zobowiąz.anie przedtermi- Wydajność pracy w wyniku akcji dywidualnego. na wyzs.zy l doskonal-
nowego wykonania i przekroczenia współzawodnictwa, racjonalizator- szy etap wS.1.~ołza,\",odmct~a ze.społo­
planu 3-letniego stały się możliwe stwa i nowatorstwa ilustrują nasię- w,:go, rO ZWO) ruc~u racJonalizator­
dzięki włączeniu się mas kolejar- pujące cyfry remontu taboru, dokq.- s~legO, now:atorsk le~o, pr~e~trzega­
skich w akcję współzawodnictwa nanego we własnych warsztatach: ma dyscyplmy. budzetoweJ l syste-

1938 1945 19 6 1947 1948 1949 mu oszczędn05clOwego. 
4 Pl.an Pod tawą l'ealit:acjl planu 6-letnie~ 

Naprawa główna parowozów 100° /0 
Naprawa średnia parowozów 1000 o 
Naprawa główna wag. osobo 100°/0 

Nic mniejszą wymowę mają 

załadunek wagonów 
pl'zebiegi brutto tow. km. 
prz~wóz pasażerów 
przebiegi pOC. pasaż. pOC. km. 
'Punktualność PQciągów pasaż. w D/ D 

15.6 
47 ,7 
5,2 

56,3 
105,2 
28,0 

83,7 
104,4 

81 ,4 

115.8 
111,7 
118,9 

cyfry eksploatacyjne z r. 1938 i 1948. 

., go na PKP są żywi l u d7ii e, którzy 
~6!:3 muszą być otoczeni jak najbardziej 
119,6 tro~ldi)Vą npit:ką. Jeżeli idzie o ak­

cję lcclmiczą i pomoc lekarską, PKP 
dysponują własnym zespołem 5 szpi­
tali (z 544 lóżkami) oraz 12 sanato­
riów z 145·1 łÓŹlkami). W roku 1945 
korzystało ze szpitali i sanatoriów 
własnych j obcych 11.049 osób, w 
1946 r. - 29.195, w 1947 r. - 49,048 
j \V roku 1948 - 72.551. Wydatki na 
służbę sanitarną wynosiły (w cy­
frach okrągłYCh): 1945 r. - 65 mil.. 
1946 r. - 304 mil., 1947 r. 870 mi1., 
1948 r. - 1,5 miliarda, na rok 1949 
preliminowano 2.360 milionów zł. 

% Ufo 
1938 1948 

100 138,9 
100 157,7 
100 169.9 
100 117,0 

98,27 98,06 

W latach 1945-1948 akcja pomo­
cy .... v zakresie spraw społecznych dla 
pmcowników PKP prowadzona była 
przez Zw. Zaw. Kolejarzy. W roku 
1945 suma SubwenCji na przedszkola, 

Ludzie wierzący nmją w Polsce ni. 
czym nie skrępowaną SWGoodę prak. 
tyk reliigijuych. Zasada wolności 
wyznania .jest w naszym kraju w 
pełni realtzGwana. Kler polski ko­
rzy~ta. z różnych upra'w'uień w l.na~ 
nie większym zakresie niż w innych 
kl'ajach zachodnio··europejskich. 

Przeciwko organizatorom i inicja. 
torom tych zajść wystąpiło również 
obradujące wczoraj w Łodzi rOlsze­
none lllenum Zarządu Gl. Zw. Z:tw. 
Prac. Sądowych i l'rokura.tol'\Slkiclt. 

RezOlucja. przedstawicieli sądlJ'''. 
Ilictwa całej PoI~ki również WJTai..a. 
cgrcmne "burzenie z pOWOdu z;,;{'ho­
wania S1ię wysoko PQstawilJnych 
przedstawic;eli kleru katclicklego, 
pOnos7ącego pełną oopowiecIzi.alnośó 
za. przebieg smutnych wypadków, 
które słały się pGwodem utratJ' ży­
cia. młodej kobidy i z!lro.wia 19 
o~ób, oraz protestuje kategorycznie 
przeciwko tej świadomej al,cji mul­
uŻyWania uczuć religijnych dla sia_ 
nia. zamętu i prowokacji. 

"Wierzymy - oświadczają sądow­
nicy - że władze państwOlWe nie 
pGZwolą nikomu wykorzystywać 
ciemnoty i zarofaoia. części naszego 
społeczeństwa. w celach polityczne­
go a.wanturnictwa i patraf.ią przy~ 
wrócić ład i atmOsferę spokGjnej, 
twórczej pracy". -\ot 

itp. Sięgała ok. 10 mil., w 1946 roku 
- 25 mil., w 1947 r. - 50 miL, \IT 

1948 r. - 80 mil. zł. W 1949 r. wsta­
wiono do budżetu PKP na cele 
świadczeń socjalnych łącznie z zapo­
mogami i nagrodami 3.5~!0 z fundu_ 
szu płac, co v.'yniesie około 2 miliar­
dy złotych. 

Okres realizacji planu 6-letniego, 
okres budowy fundamentów socjali­
zmu nakłada na PKP nowe, n iełat. 
we obowiązki, wymagające od każ­
dego pracownik.a kolejowego na 
wszystkich szczeblach kierownictwa 
i wykonawstwa zdwojonego wysił_ 
ku: jeszcze szybszej niż dotychczas 
budowy nowych obiektów, s·zybszych 
!>rzewozów, obniżenia kosztów wla­
snyeh i jeszcze większej oszczędno­
ści i skuteczniejszej walki z marno­
trawstwem. Dlatego musi być jesz­
cze mocniej rozwinięte współzawod_ 
nictwo pracy, racjonalizatorstwo i 
nowatorstwo, które obejmie również 
kadrę inżynieryjno-techniczną i ad­
ministrację kolejową. 

Na podstawie uchwały Rady Mini­
strów z dniem 1 czerwca rb. zosta­
ła utworzona Dyrekcja Generalna 
PKP. Wydzielen ie PKP z Min. Ko_ 
munikaCji i utworzenie z nich pod~ 
porządkowanego mu przedsiębior­
stwa, opartego na samodzielnym ob­
rachunku gospodarczym, usprawni 
kierownictwo pracą tak poważnej 
gałęzi gospod.arki narodowej; a jed­
nocześnie odciąży Min. Komunikacji 
od z.adań bezpośredniego admini. 
strowania kolejami i umożliwi zaję­
cie się w szerszym, niż dotad za. 
kresie zagadn.ieniami ogólnYlni 'poli­
tyki komunikacyjnej, nadzorem oraz 
koordynowaniem pracy licznych 
prredslębiorst.w komunikacyjnYCh 
jak PKP, PKS. LOT, Źegluga n"; 
Odrze i Wiśle, "OI'bb'" i inne. W następnym okresie kolejarze 

polscy, korzystając z doświadczell 
radz;eckich, prowadzą już sami in-

Ta n:iewielka ilość cyfr już świad­
czy o dużej dynamice odbudowy ko­
lejnictwa polskiego. które w okresie 
3-letniego planu gospod.arczego nie 
tylko zrealizowało postawione przel 
Rząd zadania. ale je pl'zekroczyło 
W tym okresie : odbudowano dwie 
główne magistrale, lącr.t:~tce Zagłębie 
WęglGwę z po.rtami Bałtyku, urucho~ 

miono połączenia kolejGwe ze w~· 
stkimi krajami sąsiednimi, zaktywi­
zowano węz-eł Szczeciński, wyblldo­
wa·no nową linię TGmaszów Mazo­
wiecki - Radom, uruchomiono po_ 
ciągu elektryc~lIe do l\lińska Mazo­
wieckiego, olIbudowano szereg dwor 
ców k~lejowych, w ramach odbudo· 
wy węzła warszawskiego oddano do ośrodki kolonijne, sierocińce, wczasy Inż. J. RabanowsJd 
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Miał uczyć Kovac 
Łódzki Okręgowy! Związek piłld trener słowacIti -- I{ovac nie będzIe 

Nożnej został ostatnio powiadomiony I mógł przyjechać poniev\ra:.i 00 tej 
przez władze sportowe Bratislavy, ż~ chwili nie wj'gasl mu jcsUlze kontr. 
zakontraktowany na sezon bieżąc;; I ak~ z klubem bratis_avskim. z któ-

rym Kovac jest zwiąnn)' od wl'ze­

m e li owe sn~j wiosny. 
Sta.nowislro Kovaca wydaje się 

nam co najmniej dziwne. Pl"7.eciei 
trener ten wiedział przy podj)lsywa 
niu umowy z łodzianmami, jakie z()­
bowiązania ciążą na nim w BraUsla. 
vie. Pozostały do rozegrdnia .JeżeJ.l chodzi o Legię, to sytuacja 

jeszcz·::! dwa mecze pił- przedstawia się o wiele tragiczniej. 
karskie o m'strzostwo Chodzi tu o znacznie większą staw. 
Ligi. Spotkania te odbę. kę. a mianowicie o pozostanie w Li_ 
dą się w dniu dz!slej- dze. Niby to jeszcze nie koniec roz. 
szym. I tak: Cracovia g-rywek, bo na jesieni odbędą się 

czy Legii. W razie uzyskania wyn:iku 
remlS<lwego, Lechia też doczeka się 
awansu, a dla Legii będzie to kata­
strofą. 

przechodzą obecnie spadl"k formy. 
Najlepszym dowodem były mecze 1'0 

zegrane o Puchar Kałuży. 
Po tych spotkaniach nastąpi dłuż. 

szy i zasłużony odpoczynek. Zresztą 
wszystkie pozostałe drużyny już 
"urlopują" na szeregu obozach, za. 
prawiając się do drugiej rundy. 

Za nie(lotl'zymanie "obietnicy" Ko 
va.c powinicn przynajmniej wytłuma 
czyć si~ przf.>d swymi władzami. któ 
re niewl1,tpHwie pouczą go, jakie zna 
czenie dla prestiżu sportu danego 
państwa posiadają zawarte na obc;vD' 
tert>nie umowy. 

tO:I ~m;erzy się 7. Polonią spotkania rewanżowe. niemniej je. 
~ W), CI LegIa walczyć bę dnak tak dla Legii, jak też i dla Le_ 

hle z gdań51q Lech!ą, chi! każdy punkt jest wy.iątkowo 
OlJ:1 mecz!? zapowiadają cenną zdobyczą, 

Trudno jest sądzić. jak ostatecznie 
zagrają oble drużyny. Legia ma tę 
przewagę, że gra na własnym boisku, 
ale wiemy, że piłkarze Warszawy 

oks rzy na ur pi 
się interesująco, gdyż Craco 'ja i Po_ Lechia ma katastrofalny stosunek 
lonia znajduja .sit; w t.abelce ligowej, bramek. Dotychczas pozwoliła ona 
w bel.pośn:-··ln!m sąs edt:twic, eraco. sobie strzelić aż 30 goali przy 16 zdo 
yia zajmu,i<lc trzecie miejsce m:1 o bytych. Nie w iele lepiej przedstawia 
Jf!den punkt więcej od Polonii. .1e- się sytuacja Legii. Posiada ona 13 
'Żeli więc.-krakusom poś1i7.gnie się no. zdobytych, a 24 strac.one bramkI. 
ga, to Polonia zamieni się z Cracovią Oba wymienione kluby znajdują 
miejscami. się na szaryni kOllcu tabelki ligowej, 

która przedstawia się następująco: 

Dopiero we Wl"ZCSD1U rozpocznie 
się w Polsce właściwy SC7,on pię­
ściarski. Obecnie zaWOdnicy na. 
bierają sił, przygotowując się do 
sezonu, bo już 4 września rozpoczną 
się mistrzostwa drużynowe w okrę­
gach. 

Nie trzeba zapominaó rówmez o dła--poJska. Niestety, mecz fO'T.eg1'&. 
tym, że 11 września .,wystartują" 0- ny zostanie nie w kraju. lecz w Het. 
bie ligi pięściarskie. swkach. 

W końcu październil!.a. przewidzi a_ W listopadzie bokserów naszych 
1) Wisła 11 19:3 34:9 

Pod znakiem Tour de Pologne 2) Kolejarz Pozn. 11 15:7 37:21 
3) Cracovia 10 14:6 23:16 

W czasie górskich mi- 4) Polonia (W) 10 13:7 19:13 

ny jest pierwszy mec~ mtędzypań- czekać będzie wyjazd do Zwią,z~u 
stwowy. Będzie to spotkanie Finlan- Radzieckielto na oficjalne spotkanll~ 

7..8RR - Polska. 

" strzostw Polski na szo· 5) Szombierki 11 11:11 20:20 
6) ŁKS lNlókn. 11 11:11 25:28 
7) AKS 11 11:11 22:28 
8) Warta 11 10:12 16:14 

staną na trasie Kral-ów 

\ 

- Zakopane (Morskie 
100 'zawodników startuje • 

Po meczu tym nastą.pi wyja,zd do 
Czechosłowacii. 

18 grudnia rozegra.ny ~ostant8 
mecz Czechosłowacja. - Polska. 

9) Ruch 11 7:15 22:23 
10) Lechia 10 7:10 16:30 

I Oko) w dniu 24 lipca, na bieżnl sieradzkiej Na początku 19511 r. zakonirakto. 
wane zostało spotkanie Austria -czołowi koJarze polscy 

będą mieli możność 
sprawdzenia swych sił 
przt.'<i wyścigiem Dooko-
ła Polski. Jak wiadomo, 

trasa dwóch etapów 8 i 9) "Tour 
de Pologne" zbiega się z marszrutą 

11) Legia 10 6:1"4 13:24 
12) Polonia (B' 11 4:18 15:26 

Jak Widzimy, Lechia w razie zwy­
cięstwa potrafi wysunać się:na 9 miej 
sce. deklasuj c Ruch. To samo daty. ~ 

Okręg Zrzeszenia sportu lekkoatletycznego na prowin- Polsl~a, w marcu Węgry - Polska. 
~. ~ Sportowego "Związ- cji, "Związkowiec" postanowił po. Ostatnim spotkaniem międzypań. 

kowiec" organizuje w wyż!'ze zawody zorganizować na wlal stwowym będzie mecz ltumunla -
dniu 24 lipca wewnę- sn:lm stadionie w Sieradzu. Polska. 

__ trzno_ldubowe mi- Tak wi'łc. miasto Sieradz, które do Spotkan~a rewanżowe z ZSRR, Uze --=---- strzostwa lekkoatle-I tej chwili nie przejawia zbyt ruchli chosłowacją i Węgrami przewidziane 
tyczne junior6w i seniorów. które to wej działalności w sporcie, a szcze· są na. wrzesień październik i listo. 
zawody będą jednocześnie dla tego g6111le w lekkoatletyce, w dniu 24 pad. Być może, 'że jedno z tych sp<Jt 
zrzeszenia eliminaCją przed ustale· bm. b~zie świadkiem ciekawy hpo kań zorganizowane zostanie w Ło. 
niem składu repr. "Związkowca" jedynków na bieihi, pojedynków, w dzi ze wzgłedu na pósiadaJlie przy. 
lI'la mlstrzost'Wa PolSki. których weźmie udział około 100 za- zwoitej hali ' sportowej na Widzewie, 

mistrzostw g6rskich. 

11 KANDYDATOW DO DRUZYNl' 
NARODOWEJ POLSKI 

• I 
Rozgrywki szczypiorniaka 
w fazie decydująceJ Polski Związek Kolarski, który jest 

technicznym or~anizatorem wyścjzu 
zastanawia się już nad skladem dru­
żyny reprezentacyjnej PolskI. We. 
dług regulaminu wyścigu każda na­
rodowa drużyna składać $ię będzie 
tylko z 8 kolal']Y. W tej chwili wy· 
!maczeni zost:łli następujący kandy_ 
daci: Czyi, rapiak. Leśkiewicz. Na­
pierała, Nowoczek, R:z.eźn!cki, Snły-

w n!ed'lńoelo dnia. 17 UpOI!. r. b. o A'Od!z, 
11 no. IItadion!oe prozy Al. Unii 2 odbedzlt 
się mecz I!Zczyp!orn!aJta m~k.ie-go o ml_ 
strz08two Li.gl pom~dzy leaderem ta_ 
beli B.W.A.K.S, Chorzów a LKS Włók_ 
n!al'Z. 

Majac na uwadze popularyzację wodników. kt~ra potrafi pomieścić do 10 tysięcy 

B~d7.!e to jedna z naj~!&ka;ws:tyoh I'O'I!_ 
grY' .... ok 1 obvdwl,e dl'utyny dąllyć bod" 
do u .... yKkEmin dohrego 'I":.'ll"lUl, Ceny 
bUetów na. tP, ci"ka,,"e l!a,,·oQ~·. populll.r_ 
ne - !lO i 110 złotYCh. 

ga. SlemiIlsld, W6jcik, Wrl':esiński. _______________ _ 

Wyglenda. 
SZTAB WYTŁUMACZONY 

P7.Kol. wyznaczył już komisję sę­
dziowska Wyśelgu Dookoła Polsld, na 
czele której, jako sędzia główny. ,ta 
nie inż. Szymczyk. Trenerem i opie­
kunem na zej óseml~i narodowej b~­
dzie kpt. zw. PZKOL - WI~zniok1. 

PAMIĄTKI DLA KOLARZY 
ZAGRANICZNYCH 

Kflźdy kolm'z zagl'ania.ny. startu_ 
jący w vtyścigu Dookoła Polsl~i otrzy 
fl1tl od organlzlltorów upom Inek w 
po~tł<ci lbumu ,.Warszawa stolica 
Polsl{i·'. wyd"l1cgo w czleroch Języ­
k ch 

będzIe mecz piłld rowerowej międ2:J: 
KS Siemianowiczanką a mistrzaml 
świata - Czechami. 

Cieltawy j atrakcyjny ten ~port 
jest u nas bardzo ma' 7..nany. tote~ 
pokazy p:łki rowerowej w najle~_ 
szym '\'{Ydaniu w 12 miastach Pol ki 
przyczynią się niewqtpliwie nn jej 
spopulnryzowania. 

OBÓZ KONDYCyJNY DLA 
KOLARZY 

widzów. 
Jeżeli chodzi o indyWidualne mi­

strzostwa Polski, to wytnaczone Olle 
zostały na 16 kV\ietnia 1950 r. 
Mistrzostwa rozegrane zostaną naJ .. 
pra.wdopodobniej w Poznaniu. 

lódi .. Poznań na mocie 
DziŚ o godz. 17 na boisku LI<S 

przy Al. UniI odbę-dzie się mecz mię 
rizymi~stowy w atletyce między l'e­
pre7.entacjami Łodzi. i Poz.nanta. . . 

Reprezentacje VlTystąpią w nastę­
pujących składach: 

ł.,ódź: Barwicki. Łazarslri. 19ne.­
szewski, Kulesza. Pawlicki, Matu­
siak, Mielczarek, GlińSki. 

POZillań: Sr.najder (mistrz Polski), 
GrzędzielewskI, Kauch. Jakubowicz, 
Mielczarek, Cegielski. Nowaczyk i 
Jasiak. 

PILI(A ROWEROWA 
Pn:ed pr?ybyclem l{ola1:'?'y, w mie~ 

&cu mety każdego etapu rozgrywany 

PZKol wy lapił do GUKF r. prOllO­
zycjll zorganl7.Qwania specjalnego o­
b07.l.1 kondycyjn~go dla zawodn:lków, 
któny mają wej~ł! w kład dl'użyny 
n S 1'00 owe l. Otwarcie obor.u, kt6ry 
odb dzie : lI! W Szczecinie. pl'4ewi. 
dziane jest na 25 lipca. 

Ma.p.\ trasy VIU Wyścigu Ko lar kiego Dookoła Pol kI. W3'· 
śolg odbędz:\e lJlę w terminie od 22 siel'l>nia. do 4 września. 

Będzie to spotkanIe rewanżowe. W 
pierwszym meczu rozegranym w Po. 
znnniu lodzisnie przegrali ':7. Za" 
pewne tvm razem łodzinl'!c zechc" 

I uzyskać znacznie lepszy wynik. 
.. 

Guy de Maupassant ( 1) 
w_ 

»KOCH NE ZE « 
("BEL· AMIII) 

Tlumaczyła - Aniela Mlkucka 

I 

Gdy kasjerka wydała mu resztę ze stu sous "'), Je­
l'zy Duroy wyszedł z restauracji. 

Ponieważ z natury i dzięki postawie charaktery­
stycznej dla dawnych podoficerów ruszał się pięk­
nie, zgiął więc kibić, podkręcił wąsa ruchem wojsko­
wego i .szybko i przelotnie rzucił okiem na spóźnio­
nych gości; jednym z tych spojrzeń ładnego chłopca, 
które uderzają jak szpon. I 

Kobiety podniosły na niego oczy: trzy młodziut­
kie robotnice, nauczycielka muzyki w nieokreślonym 
wieku, źle uczesana, zaniedbana, w wiecznie zaku­
rzonym kapeluszu i w niezgrabnej sukni i dwie mie-
zczki z mężami - zwykli bywalcy tej jadłodajni. 

Znalazłszy się na chodniku, stanął na' chwilę bez 
ruchu, zastanawiając się co dalej robić. Był 28 czer­
wca. a miał w kieszeni dokładnie trzy franki czter­
dzieści do końca miesiąca. To wystarczało 11a dwa 
obiady '~") bez śniadań*"'*'), albo na dwa śniadania 
bez obiadów - do wyboru. Pomyślał, że skoro po­
siłek ranny kosztował dwarlzieścia sous, kolacja trzy­
dzieści. to zadowalając się tylko śniadaniem, zyska 
frank dwadzieścia. Tyle zaś wystarczyłoby na jesz· 

.} ,:to . OllS = pi~ć franl,ów 
">1<) obiad wieczorny - ~pożywat1y wc Francji w po:-ze 

ńaszej kolacji. 
;"~"') drur:;:c cil1iadanle - 'v porzr n"~zego Obladu. 

i"'DZIENNIJi U')D7KI Nr 191 (1458) 
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cze dwie kolacje, złożone z chleba i kiełbasy i dwu 
kufli piwa. Był to zbytek, na jaki sobie pozwalał, 
wielka przyjemność w godzinach wieczornych. 

Zaczął iść w dół ulicy Notre Dame-de-Lorette. 
Szedł jak wówczas, gdy nosił mundur huzarów, 

z piersią wypiętą, nogami lekko rozchykmymi, jak 
gdyby dopiero co zsiadł z lwnia; brvtalnie kroczył 
llaprzód ulicą pełną ludzi. potrącając ramionami i 
popychając przechodniów. aby nie przeszkadzali mu 
na drodze. Znlsz.czony cylinder miał lekko przekrzy­
wiony na uch,), stukał obcasami po chodn iku. Robił 
wrażenie kogoś, kto ma za nic wszystkich przecho· 
dniów, domy, całe miasto przez butę pięknego żoł­
nierza, który przeszedł do cywila. 

Chociaż miał na sobie ubranie za sześćdziesiąt 
franków, cechował go rodzaj krzykliwej elegancji. 
trochę pospolitej, tym niemniej rzeczywistej. Wyso­
ki, dobrze zbudowany, lekko rudawy blondyn, z za­
kręconym wąsem. który wyglądał, jak gdyby pienił 
się na jego wardze. z oczyma jasno-niebieskimi o ma­
le11kiej źrenicv, włosami z natury falistymi, prze­
dzielonymi w środku - przypominał czarny charak­
ter z brukowego romansu. 

Był jeoen z tych letnich wieczorów, gdy brak w 
Paryżu powietrza. Zdawało się, że miasto rozgrzane 
jak łaźnia poci się w dusznej nocy. Rynsztoki zio­
nęły zatrutym oddechem przez usta z granitu, ku­
chnie w suterenach wyrzucały na ulice przez niskie 
okna wstrętne miazmaty pomyj i starych sosów. 

D07,orcy w koszulach, siedząc przed bramami 
okrakiem na wyplatanych słomą krzesłach, palili 
fajki, a przechodnie posuwali się ociężałym krokien1 
naprzód, z gołymi głowami z kapeluszami w ręku. 

Doszedłszy do bulwaru, Jerzy Duroy zatrz~'mał 
się, niezdecydowany, co robić dalej. Miał ochotę pójść 
na Pola Elizejskie·) i do Lasku BulOllskiego **), aby 

"') jedne ? li;łów!1ych llllc w centrum Pl;\ryia 
iI<*) rozh'gly park w centrum Paryża. 

odetchnąć śWlezym powietrzem wśród drzew; ale 
nurtowało go również pragnienie przeżycia miłosnej 
przygody. 

Jaka byłaby to przygoda? Nie miał o tym poję­
cia, ale oczekiwał jej od trzech miesięcy każdego 
ranka i każdego wieczoru. Dzięki swej pięknej po­
wierzchowności i uprzedzająco grzecznemu zacho· 
waniu ~obec kobiet, kilkakrotnie kradł tu i tam 
okruchy miłości, ale miał nadzieję, że nareszcie spo. 
tka miłość głębszą i lepszą. 

Skręcił w stronę Madeleine *) i poszedł z prądem 
tłumu. który posuwał się przybity upałem. Przepeł­
niająca wielkie kawiarnie ciżba ludzi zajmowała 
chodnik, gdzie pijący goście siedzieli w jaskrawym 
świetle wystaw. Przed nimi. na małych kwadrato­
wych lub okrągłych stolikach stały w kieliszkach 
czerwone, żółte, zielone, brązowe napoje wszystkich 
odcieni; a wewnątrz karafek błyszczały wielkie, prze 
zroczyste kawałki lodu, które oziębiały piękną i czy­
stą wodę· 

Duroy zwolnił krokIl, łaknienie wysuszało mu 
gardło. Ogamęło go palące pragnienie, jak zwykle 
wieczorem w lecie, myślał o tym rozkosznytn uczu­
ciu ,gdy zimny napój napływa do ust. Ale gdyby 
wypił dwa kufle jednego wieczoru, musiałby się po­
żegnać z nędzną kolacją nazajutrz, a znał zbyt dobrze 
godziny głodu przy końcu miesiąca. 

"Muszę doczekać do dziewiątej - powiedział so­
bie - i wtedy napiję się piwa w Cafe Americain 'lO*). 
Psiakrew! jak jednak chce mi się pić!" 
Przyglądał się mężczyznom,' siedzącym przy. st.oli­

kach i pijącym, tym wszystkim, którzy mogą dowoli 
ugasić pragnienie. Przechodził kolo kawiarni z rniną 
zuchwałą i chełpliwą i według twarzy, ubrania osą­
dzał jednym rzutem oka, ile który gość może mieć 

>i') KOśc: ół ' Marii Magd~l('n~-, ieden 7 ~łówn, 'Ch kośc'ołów 
w P~l'yŻll. zwany po pl'OS11l l',T'1.1'.'leine (Magdalena), 

"iI<) Kawlan~ia amC!'ykallcika. 
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W rocznicę tragedii gardno kiej 

l I P [ J 
JllTRO: 

SzymoJla 

KRONIKA 
WUNE l'ĘLEFONY: 
Komenda Miejska M. O. 253-60 
Pogvtowle '\\-yp.adkowe PCK 104_44 
Pogoto'W. RatU!1kowe UbezpleczalUj 134-16 
Pogotowie Ratunkowe PeR U7-U 
Stra.tA Pożarna 8 
J,( eJaki Ośrodek Lntonnacjl \59-16 

,O,i:ury aptele 

Od Komitetu Budowy Pon1nika 
Tragicmie Zmarłych na jeziorze 
Gardno w dniu 18.7. 1948 r. Harce­
rek otrzymaLiśmy następujące ze­
stawienie wpływów: 

Ogólne wpływy osiągnęły kw'otę 
zł. 1.530.253, a mianowicie: 

Prac. Wydz. Finaru. Zaxz. m. Ło­
dzi zł 5.550. 

Prac, Wydz. Aprowiz. zł. 3.120. 
Wpłaty różnych ofiarodawców za 

pośrednictwem ,,Dziennika Łódz.1tie­
go" i samej Redakcji tegoż Dzien­
nilka zł. 74.535. 

Rada Zakł. WINW zł. 11.035. 
Prac. Centr. Zb. Przem. Węgl. zło­

tych 2.800. 

I?Jba Aptekarske w Lodz.i zł 5.000. 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi zło­

tych 10.000. 
Iwa Przem.-Handl. w Łodzi zło­

tych 5.000. 
T-wo Przyjaciół ~koły Nr 161 (16) 

- wpłaty rodziców zł 434.302. 
Różni zł 12.270. 
Wpłaty rodzi.ców tragiCMlie Zmar­

łych zł 140.000. 
PZUW - odszkodowanie ubezpie­

czeniowe zł 680.000. 
Razem zł 1.530.253. 

nia skromnych nagrobków gran:Lto­
wych na mogiłach tragicznie Zmar­
łych. 
Jednocześnie tą drogą Komitet 

przesyła Zespołowi Redakcyjnemu 
"Dziennika Łódzkiego" serdeczne po 
dzięKowanie za okazaną pomoc i o­
fiarę, za daleko posuniętą uczynność 
i życzliwość. 

Komitet zawiadamia przy okazji, 
że uroczyste naboże6sLwo żałobne w 
rocznicę tragediii gardnoskiej odbę­
dzie się w Katedrze Łódzkiej, dnia 
18 lipca 1949 r. o godz. 9 rano. 

za Komitet 

D~leJlIZeJ nocy d~" aptelm; 
Gr<)SZKoWllklego (11 L~topa.da 15). Ja­

r~ebowsklcgo (Pablandcka 212), Kra.sifl­
akioj (Jaracza 32). Luszczewskiej (Stali_ 
l",U DO), Krych (Kątna 54), Rytla (Koper­
nika 28), Wagner (Piotl'ko·wr.ka 67). Prac. Centr. Zarz. Przem. Papiern. ----_________________________ _ 

zł 4.841. 

Suma dobrowolnie złożonych ofiar. 
będąca WYTazem głębokiego współ­
crucia, pozwoliła Komitetowi na 
podjęcie prac w kiet-unku wzniesie- WIESŁAW RYDER 

Teatrq 
!I'EATR KAMERALNY DO\lU t.OŁNIE­

Bl:A: O godz. 19,15 - gościnne wy. 
8t~py Teatru Klaayc7.nego w komedii 

crlbo'Q ,i:!zklank1l wody". 
TEATR W. P. - O goch. 19,16 "Kram 

z piosenkami". 
l'AJII'STWOWl' TEATR 1'0WSZECHi\'Y: 

O godz. 19.10 "l\lor'JJno'ć P'lDi Dal­
skiej" 1: udziałem J. Chojnackiej. 

tEATR LETNI .,OSA" (ul. Piotrkowska 
Nr tel. 272_70) - O godz. 16 i 19.30 
,Jadz/a wdowa" J' Tuwima.. 

~EJ.TR LUTNIA - o godz. 19,15 "Rose 
l\larie". 

Prac. PallsLw. Fabr. Konfekc. Nr 2 
zł 7.435. . 
Drużyny Harcerskie i Sp. Harcer­

~ka Czuj-Czyn zł. 134.365. 

Zebrania I odczyty 
- w lokAlu <Gdańska. 75) , o godz. 9 

zebra.nle "\Ii:szy&tkkh pracowników pie_ 
k.a.r'Sldeh. 

- W sali przy uliCY Gdańskiej 75. 
o godtL. 10 zebranie K ola TPPR przy 
Poil>k. Zjedn. Pa.rtii Rob. 

TEATR MELODRA.)I - nieczynny. \-" Radio 
MUZEA MIEJSKm NIEDZIELA, 17 LIPCA 

Muzeum Sztuki, ul. Wiedkowsklego S6 6,50 Sygnał CUlSu i pobudka.; 6.55 Pro. 
tel. 183-73 i 124-08. gra dnia; 7.00 And. d1a. wsi; 7.15 Mu, 

MUl!l&um Etnograficzne, Pla.o Wolllo§ci zyk8. rozrywk.; 8.00 DlileMIk poranny 
14, teL 156-16. oraz prnegl. prasy stał., 8,25 MuzyJta. rDZo 

Muzeum Preh istoryczne. Plac Wolno!!- l'ywk.; 8.55 Aud. Społ. KomiJtetu Radto!. 
• i 14. tel. 139-13. Kraju; 9.00 Nabo;l;eń.;;two; 10,00 Muzyka 

Muzeum Pt:<yrodnicze. Park S1enk.le- rozrywk.; 10.20 Gdzie grad bije - CJUl.p_ 
w icza tel. 262-62. kił pola nre n8lkryjo" - a.ud. region:alna; 

otwarte są, codzIennie - prócz ponle­
działkó'\\': w niedziele I święta - od go­
oziny 10 do 17. w czwartki - w godz. 
Od 15 do 20. w pozostałe dni tygodnia -
w godz. LO-l 8. 

Wl'cieezkl zbIorowe nale1ly zgła.'lZ8.ć 
uJH'Zednio w sekretariaC'ie muzeum oso­
biście lub telefonic?!llie. 

H'no 

11,00 Omó,\'". )ll"'Ogr. na dlliś ; 11.05 Pi<lsen.. 
Id w obc~-cll językach; 11,25 Komunika­
ty; 11,30 Fragmenty z I i II Suity Peel' 
Gynt E . Griega ; 11,50 "Z frontu radiofo< 
lli.zacjM" - wiadom. w omów. DYl'. Okr. 
P. R. A. Smlejana.; 11.57 Sygnał ooaau t 
Hejnał; 12,04 Poranek symf. 13,00 Ra, 
d iofol'.Jka.; 13.10 Na.joile:k. a.ud. przyszł. ty 
godnia.; 13,15 "Niedziela. na. wsi'; 14,00 
Poga.daln.ka nauk.; 14,10 "Wiie~ i pio. 
senki dladzieC'l"; 14,80 liudo'\V"El pleśni 
buntownicze; 15,00 "Borys God'llnow" -

ADRIA - .. Wołga,! Wołga!": godz. 16. lJIuchow. w/g poema.tu Al. Pus2l!<ina; 
18, 20; dozw. od lat 14. 16.00 Dzienn.ik popo!.; 16,20 MuzyJ<a ; 16,15 

BAŁTYK - ,,'Ilłoda Gwardia" I seria.- "Nowe ksilłzki" - fe:lieton; 17,00 Konc. 
godz. 16. 1S.30. 21, dozw. od la.t 12. rozrywk.; 18,00 " Pan Ta.d.eusz" Adama 
Poranek 9.30, 12 Mickiiewicza. (24); 18,20 Mozart - Fan_ 

BA3KA - "li.rllŻownik 'Vareg" - 18 tazja I Sonata. c.-moll w WY'k. O. ILi1wi-
20, dla młodozieży. • ckliej - fortepian; 18,4.0 "Melodie liwia, 

GDYNIA - •• Program aktualnołet kraj ta"; 19.os .. Pan Fi!l'P OŚwl&dC7A się" -
i oza.gr. Nr 30 godz. 11. 12. 13. 16, 17, humoreska v; frr. B. Prusa. ; 19,30 .. Z żyeia 
18. 19. 20, 21. Czoohosl<J\\"1I.c)i'·; 20,00 Muz. oz płyt; 20,20 

HEl. (dla młodzieży) - .. Kulisy RIngu". KOll<:. Kra.ko~kiej Orlriestry ~, Chóru P. 
godz. 16. 18. 20. R. Tl'all.,>m. do cmedloslowaeji i Budapcs'Z 

!\II;ZA - "Xlkt nic nie wie". godz tu: 21.00 Dz!ell11ik wiec2lOll'ny; 21.40 ł.fu. 
18. 20; dozw. dla młod1:iety. :n1m taneczna; 22.30 Wla.d. sport. z c:alej 
POJ"n!lpk 9, 12 roliSk!; 22,50 "'jad. lok.; 22.58 Omów. 

l'OLONIA - .,Ulica GranieEna" godz. Prog\!'· lok. na jutro; 23,00 OMamIe wla. 
15.30, 18. 20.30. doZ\V. Od /at 12. domośc.i; 23,10 Muzyka: 23,50 Program 
Poranek 9. ll.OO ll!4 jutro; 34,00 Za:kOllczen!ile audycji j 

Na wieś z "Orbisem" 
PBP "Orbis" Oddział w Łodzi or- zbiorowe zakładów pracy pl'zyjmo­

ganizuje w b. nL następujące impre wane są do dn. 15.7.49 r.) 
zy turystYCZ!Ilo-W'Y'Poczynkowe dla 21-25.7 - 3-dniową wycieczkę 
świata pracy: na wybrzeże (Gdynia, Sopot) Prze-

15-31.7 - 16-dniowy tani pobyt jaild wagonem sypialnym. noclegi i 
wczasowy na wsi w pięknie położo- ut rzymanie). 
nej rruejsoowości Dobiegniewo n. 22.7 - tani pociąg populanny do 
Wisłą i w miejScowości p'odgórskiej War.szawy na otwarcie trasy w-Z. 
Jeleśnia k. Żywca. Są to p.ierwsze 31.7-21.8 - 3-tygodniową wycie­
wyjazdy (wycieczki), które będą po czkę do Krynicy o charakterze tu­
\vtarzane przez cały sezon w odstę rys tyczno - wypoczynkowym (prze­
pach tygodniowych. Indywidualne jazd wagonem sypialnym, pobyt \V 

wyjazdy mogą się Odbywać każde- pensjonacie, utrzymanie i leczenie). 
go dnia. Informacje i zapisy w PBP ,,01'-

17.7 - tanie pociągi p(}pulru.'ne do bis", ul. Piotrkowska 65 i 68. 
Spa~y, Kolumny, Grotnik 'i inn. miej 
srowości podm~kich (Zgłoszenia Czyn lipcowy PSS 

TABELA WYGRANYCH 
lVYrrane po 1.000.000 zł padły na 

Nr Nr 2804 w Warszawie. 50653 w 
Bydgoszczy, 71706 w Warsza"yje, 
94352 w Warszawie. 

WYfl'&ne po 500.000 padły na Nr 
Nr 55536 w Warszawie. 56963 w War 
$lawie. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 21449 w Warszawie. 23147 w 
Lublinie. 34481 w Ostrów Wlkp. 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 7748 0046 15440 22170 23584 
54288 68272 72977 73117 76&16. 

WY&Tane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 6450 28705 2958'7 3315>2 53005 
78448 82188 '''986 91208. 

Celem uczczenia p iątej rocznicy 
powstania Po!~kiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego, Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 
bierze na siebie następujące zobo­
wiązania: 

1. Oszczędności zgromadzone w 
Kasie Przezorności pracowników 
PSS w kwocie około 30.000.000 prze­
kazać Komitetowi Budowy Domu 
dla pracowników PSS. 

2. Otworzyć w dn. 22.7. rb. 2 skle­
py wzorcowe z personelem składa­
jąeymsię wyłączn!ie z członków 
ZMP. 

3. W terminie do dn. 22,7. rb. oczy­
ścić i rozebrać mur, uporządkcwać 
i zacementować plac, przeznaczony 
na poojazd dla samochodów. 

4. Do dn. 22.7. rb. rozebrać samo­
chooy nie nadające się do użytku. 

5. Do dn. 22.7. rb. uporządkować 
.skład desek, ogrodzić i rozsegrego-

Ze starych czasopism 
"L.odzer Kikiriki" 

Pod takim tytułem ukazało się w 
Łodzi pismo niemieckie. humory­
styczne. Za.glądamy do środka. COo to 
jest'! Skad te typy? Jakiś oficer pru 
ski z monGklem na oku. jakiś ,,schur 
mann" burm;" itp. Ależ to nie 
Łódź! ' To Berlin, stuttgart, Lipsk. 
~le nigdy nie miasto, ~ddalOone o kU­
ka. godzin dragi od WlJ;rS7~wy. 

<nytelnilt1łwi. ktÓry nie umła.łby 
scbie razwiązać tej zagaclk.i, powie­
my, co to za ptak tell "Lodzer Kiki. 
riki". 

Ja.W nakładca. niemieeki pos,ta.­
nawia wydawać pismOo humorystycz­
ne, że jednak konkurencja. jest trud. 
na, więc dla. zyskania. w',tględów daje 
się Pl"LY tytule na.zwę miast, na. któ­
re zagięto parol. To samo "Kik!irik\", 
które nilrLywa się w tym razie .,łódz­
kim", o tej'ie samej godzinie wycho­
dm z pad tłoczni ja.ko .,berlińskie", 
"kolońskie" itp. Lolmlności ani za 
gro~, ot. spekulacja. wyda.wni'CfLa, 
"wltz" nakładcy, nie ma. też PGwo­
du mówić z tej racji Q wzrastaniu 
pism niemieckiQh \I nas. Te "Kikiri­
ki" są tak "łódzkie", jak "Wędro­
wlec" chiilSkim, ani nas ziębią, ant 
grzeją: wątpimy jednak, ażeby w 
tym wypadku pomysł był s'ZCZęśli­
wY. 

"OGNISKO RODZINNE" 

UJ>azał się świeżo w Ł-odzi nOowy 
tygodnik ilustrowany "Ognisko TO­
dzinne" . 

Drugi llumer zawiera, oprócz paru 
niezł3'ch rycin, wiersz GIiszczyńslde 
go, poświęcony pamięci JuUusza 
Słowackiego, oraz studium o wiel­
kim poecie. 

Życzymy powodzenia nowemu ko­
ledze. 

W NICEI 

W Nicei na za'bawie kwiatowej 
pewna k..Ięina. z Królestwa zaćmiła. 
wsrzystklch strojem pojazdu swojegOo 
Ach, jaldrL to ogromny triumf dla. 
nas! P~bra.nie powozu k9SZtowało 
baga.telkę ... 4O.0DO franków. 

A .. Kuriery" nawołują dOo skła­
dek na wphry, .. kolonie letnie" nie 
mogą wydołać z p()1WOodu braku fun­
duszów. 

Brawo, jaśnie ~iecona. pa.ni! Jak 
źe ci wdzięczny jeetem za te kwda.ty, 
l"Ii11ealle pod stopy ga.wieclzi włoskiej. 

PRZED1VIOS1HE - "Zloty Klnczyk" - Hymn. 
godz. 16. l8. 20; dla młodzieiy. 

WYf!'IIle po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 2111 4556 7651 12789 19062 19499 
20941 24.23'3 24391 30068 346'07 35110 
36122 ~4'208 44750 44809 48991 49505 
49780 ~794 5o:M7 51721 53386 65283 
66984 67244 69131 69859 71523 72139 
74060 '/5461 80082 82008 84872 88218 
91959. 

wać ma tel'iał. • 
("Wędrowiec", 1899) 

Porallok 9, U 
Jł,OBOTNlK - "Naneczona, li: Turkmeoli" 

16, 18, 20 dla młodzieży dOG!iW. 

6. Powiększyć ilość stołówek po- ______________ _ 

ROMA - "Opowiesć o prawchiwym 02:10_ 
"'ieku", g<>d.:. 18, 20. dozw. dla. mło_ 
dzieży. 
Poranek 9, 11 

TĘCZA - .. Ka,riera" godz. 16. 18.30. :at; 
dozw. od la.t U . 

WISŁA "Młoda GWfo1'dla" I aerIa, 15.30, 
18, 20.30; dozw dla. mł\)dz\eży. 
Poranek 9, U.30 

WYrr&De po 8.00~ zł pa<Uy na Nr 
Nr: 306'1 3890! 4959 5422 57'l'4 5998 
6591 8369 11196 12317 13530 15950 
16009 17019 17136 17'678 19'470 19699 
19818 20956 216'/'3 22341 23016 2S964 
27115 29007 29122 291M 29993 32m 
34Q44 377'13 41361 42720 43509 43000 
44228 45392 46546 47744 49905 502.2>2 
54~ 54614 54&23 1>8424 61373 62!}OO 
63607 65935 683'35 6(1'24>1 69580 6994.G 
81739 83513 8'7056 87729 8873G ~0336 
90618 91430. 

pularnych z takim obliczeniem, by 
przy końcu roku bież. wydawać 
15.000 posiłków światowi pracy za­
miast wydawanych dziś ok. 4.000. 

cerownie worków, przyśpieszając jej 
uruchomienie o 2 tygoonie. 

11. Przenieść cerownię z ul. Jara­
cza na uJ. Ogrodową przez wyko_ 
rzystanie jałowych kursów powrot­
nych transportów. 

JtEKORD - .. Mali detel..'tywi" god'!:. 16, 
dla rnłodz . dozwolony; "Ozwarty Pe. 
7yskop·'. go ch. 18, 20. 

WŁOKNIARZ .. Pocałunek Il& stadionie" 
godz. 17. 19, 21; dozw. dla młodz. 
Poranek lO, 12 

7. Przepracować organizację we­
wnętrzną PSS. 

STYLOWY - ,Krwa.wa Wendett .. " , 16, 
18. 20; dla młodz. .,Rzym ntiasto 
otwarte" - godzina. 18, 20. 

WOLNOSC - "Pocałunek na. !!!tadioole"; 
godz. 16. 18, 20; dozw. dla młodz. 
Poranek 9, 11 

8. Wilmóc szkolenie i doszkolanie 
pracowników z 410 do 915 osób. 12. Rozmontować przy tym maszy­

ny cerowni i zmontować je na no­
wym miejscu własnymi siłami. Dozw. dla młodzieży od lat 18. ZACHET.\ - "Podr6ł woleznane"-

16, 18.30, 21: dla. młodzi.e.ily niedozw. 
Porallek 9, 11 

9. Otworzyć żłobek, trzecią św.!e­

'WIT - .. :llęiczyini w jej życiu" g. lI!, 
20; dOZWOlony dla młodzieży. 

Uicę i trzecie przedszkole. 

2'ATRY (lWIO W ogrodzie) - .. Zawieja" 
dla. młodzieży; godz. 16, 18' 20. 
Poranek 9, 11 

.DZIECIOlU DO LAT • WSTEl' DO 
lUNA WZBRONIONY. 

10. Uruchomić do dn. 22.7. r .• !i<i­
lami referatu przetworów zbożo­
wych i magazynu zbożowo-mącznego 

13. Oczyścić przez pracowników 
Wytwórni Wód Gazowych posesję 
przy ul. Ogrodowej ' 74. 

przy sobie pieniędzy. I ogarnął go gniew na tych 
spokojnie siedzą<:ych ludzi. Przeszukując ich kiesze­
nie znalazłby złoto, monety srebrne i sous. Przecięt­
nie każdy powinien mieć dwa ludwiki; było ich około 
setki w kawiarni; sto razy dwa ludwiki wynosi cztery 
tysiące franków! "Swm.ie" - wyszeptał, drepcząc da­
lej z wdziękiem. Gdyby mógł schwycić jednego 
z nich zupełnie po ciemku na rogu ulicy, do licha, 
skręciłby mu bez skrupułów kark, tak jak to robił 
z drobiem u chłopów na wsi, w czasie wielkich ma­
newrów. 

Przypomniał sobie dwa lata pobytu w Afryce i 
sposób, w jaki nakładał kontrybucję na Arabów, 
przebywając na małych posterunkach na Południu. 
Okrutny i wesoły uśmiech przebiegł mu po ustach 
na wspomnienie eskapady, która kosztowała życie 
trzech ludzi ze szczepu Ouled-Alane, a której on i 
jego towarzysze zawdzięczali dwadzieścia kur, dwie 
Owce oraz złoto i powód do śmiechu przez sześć mie­
sięcy. 

Nigdy nie znaleziono winnych, których zresztą 
wcale nie szukano, gdyż Arabowie byli uważani do 
pewnego stopnia za naturalną zdobycz żołnierza. 

W Paryżu rzecz się miała inaczej. Nie można było 
z szablą przy boku i rewolwerem w ręku swobodnie 
i zdala od sprawiedliwości zaniedbywać służbę dla 
grabieży. 

W głębi serca żyły w nim jeszcze wszystkie in­
stynkty podoficera, pozostawionego w podbitym kra­
ju. Naprawdę żałował tych dwóch lat na pustyni. Ja­
ka szkoda, że tam nie został. Ale miał przecież na­
dzieję, że jak wróci, to będzie lepiej. A teraz! ... Ach! 
tak, ładnie to teraz wyglądało I 

Poruszał językiem w ustach, lekko mlaskając, jak­
by chciał sprawdzić suchość swego podniebienia. 

Tłum prześlizgiwał się koło niego, wyczerpany, 
powolny, a on myślał bez przerwy: "Bydło! Wszyscy 
ci głupcy mają w kamizelkach pieni_ądze". Potrącał 

ludzi ramieniem i gwizdał wesołe melodie. Potrącani 
panowie oglądali się zrzędząc; kobiety rzucały po­
gardliwie: "Co za zwierzę". 

Przeszedł koło "Wodewilu"·) i zatrzymał się 
przed Cafe Americain, zastanawiając się, czy nie 
wypić jednak kufla piwa, tak dręczyło go pragnie­
nie. Zanim powziął decyzję, spojrzał, która jest go­
dzina na świetlnym zegarze na jezdni? Była dziewiąta 
piętnaście. Znał siebie: wiedział, że gdy będzie miał 
przed sobą kufel piwa, połknie go od razu. Co będzie 
potem robił do jedenastej? 

"Pójdę aż do Madeleine - powiedział sobie - i 
powolutku wrócę". 
Dochodząc do rogu placu Opery, wyminął tęgiego, 

młodego człowieka, którego twarz wydawała mu się 
skądś przelotnie znajoma. Zaczął i.ść za nim, szukając 
we wspomnieniach i powtarzając półgłosem: "Gdzie 
poznałem do diabła tę figurę?" 

Szperał w myślach, nie mogąc przypomnieć so­
bie; nagle, przez szczególną właściwość pamięci, ten 
sam mężczyzna ukazał mu się jako mniej gruby, 
młodszy, ubrany w mundur huzara. Mam. Fores­
tier! - wykrzyknął głośno i stawiając większe kro­
ki, uderzył idącego w ramię. Tamten odwrócił się, 
spojrzał na niego, następnie zapytał: 

- Czego życzy pan sobie ode mnie? 
Duroy zaczął się śmiać: - Nie poznajesz mnie? 
- Nie. 
- Jerzy Duroy. z 6 pułku huzarów. 
Forestier wyciągnął obydwie ręce: - Ach, stary, 

jak się masz? 
- Bardzo dobrze, a ty? 
- Och, ja niebal'dzo; wyobraź sobie, że mam 

teraz płuca do niczego; kaszlę sześć miesięcy na 
dwanaście, po zapaleniu oskrzeli, które złapałem w 
Bougival, w roku powrotu do Paryża, cztery lata 

III) teatr w Paryiu. 

temu. 
- Masz tobie, a jednak wyglądasz dobrze. 

Forestier wziął pod rękę dawnego kolegę, zaczął 
mu opowiadać o swojej chorobie, poradach, opiniach 
i zaleceniach lekarzy, trudnościach stosowania się 
w jego sytuacji do ich przepisów. Kazali mu spędzić 
zimę na Południu, ale czyż mógł to zrobić? Był żo­
naty i zajmował się dziennikarstwem, gdzie miał 
piękne stanowisko. 

- Prowadzę dział polityczny w "Zyciu Francji". 
W "Wybawieniu" jestem sprawozdawcą z Senatu; i 
od czasu do czasu piszę kroniki literackie do "Plane­
ty". Oto jaką zrobiłem karierę. 

Duroy przyglądał mu się zaskoczony. Zmienił się 
bardzo, dojrzał. Miał teraz chód, sposób trzymania 
się, ubiór człowieka zrównoważonego i pewnego sie­
bie oraz brzuch człowieka, który dobrze jada. Da­
wniej był chudy, wysoki i delikatny, roztargniony, 
tłukł talerze, hałasował i b:vł wiecznie w ruchu. 
Przez trzy lata w Paryżu zrobiono z niego zupełnie 
innego człowieka, grubego, poważnego, z kilkoma 
siwymi włosami na skroniach, choć nie mógł mieć 
więcej niż dwadzieścia siedem lat. 

- Dokąd idziesz? - zapytał Forestier. 
- Nigdzie, odbywam spacer przed powrotem dl. 

domu. 
- Więc może chcesz pójść ze mną do 

Francji", gdzie mam do zrobienia korektę; 
pójdziemy razem na kufel piwa? 

- Idę z tobą. 

"Zycia 
potem 

I zaczęli iść, trzymając się pod rękę z tą łai\\ . 
zażyłością, która istnieje między kolegami szkolnymi 
i kolegami z pułku. 

Co robisz w Paryżu? - zapytał Forestier. 

d c n. 
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Walka z chorobami zakaźnymi na terenieŁodziIW.iC(~; .lłlg ślal o sob.e 
.. . .. Inlz o oStr'odl({u do ośrodka, które ró~nież zużył we 

'Sklej Rady Narodow.eJ odbył.a się przeznaczyło kred~"t w wysoko-ści przeprowadzona przy udziale sam€- ~le"zczegolnego zar~ądcę, ,mIał h.orz~:staJąc sam z. wł~snosC'l pan-
Y". dnIU 14 lIpca rb. "!" sall MleJ- Na ten cel Ministerstwo Zdrowia terenach akcja bęózie musiała być: I T" • . wł~snym g?spodarstwle. ,. , 

zwołar:a przez PrezydIum MRN ~on 1.500.000 złotych i n:ezbędny mate" go społeczeństwa. Wkrótce znajdą Osrodek Ku~tury Ro~neJ w Skorm- st",:,o.weJ n~e zapo:mm~ł 1 o swej . . rf!- / 
feren~Ja ~. udzIałem pr~edstawiclell rial w postaci proszku DDT i soL się w sprzedaży got'Owe preparaty cach. Antom Dębeclu, zam. w Pla- dZlnle, um:eszczaJąc Sl'Ostrę na 115cle 
()r.g~mzacJ~ społecznych l. władz ad- went nafty. do opryskiwania ścian. Wobec jed- stowie, będąc zarządcą tego ośrodka P!aco~vmkow O.środka. W ter: sp?­
l~ll)Jstrac'yJnych :w spl'aWle zwalcza" Referat o planie akcji walki z mu- nak ograniczonej ilości tych prep~- używał pracowników, płaconych z sob sIostra Dęblckleg~ ml\no ~e me 
111a chorob z.akaznych przewodu po- chami wvgłosił kierownik Oddziału ratów należ" użyć dotychczas uży- k t "dk' k . b d ,pracowała pobrała w ,.en sposob n,e 
karmowego, w szezególnośCi biegu- Sanitarn~ _ Epidem:01o<Yicznego Wy wanych środków J'ak lepy bibuły z alsy eśgo osrc, dak1 odm, ę ąeycl1 pracowała pobrała nieprawl1.ie 22.000 

k lot ; I d" . k . ~ . " ' '''. - "W aSl10 OJa osro' -a o pracy we ł t t ł d . ue ~ n:c 1 u. ZleCI, a w zWląz u z dZiału ZdrowIa ob. dr B. MIsjGn, za" trucizną itd. Niezależnie od tego mu . . z. y u e,m wynagro zema. 
t:>:m omowlellia wzn:o~onej .ak~jd sa- z,n<!czając, że akcja ta już się roz szą być: zachowane wszelkie ostroż- własnym gospodarstwIe ro?nym. P~ D~b.ck,i ~karany zostal przez. Ko. 
:11~arno-porządkoweJ .1 podjęcia w poczęła i w pierwszej linii objęła ności w celu ochrony produktów spo za tym przywłaszczył. sobIe .10 m m:sJ'ę Specjalną czterema mlesląca· 
Jej n~mach pIanowej walkl Z mu" szpitale i żłobki. P oz.a tym będzie żywczych przed muchami. drzewa i 26 fur obornIka nalezących m1 obozu pracy. 
chamI. przeprowadzona akeja masowa na 

Po dyskusj'i, w której zabierali N - lell1lł .... ,JIi'ft~ Z..,.II.J'Up •• 
Konferencję zagaił przewodniczący 

MR..1Il' O'b. E. Andrzejak, który przed­
stawi'ając ciężkie warunki sanitar­
ne Łodzi z powodu niedostatecznej 
rozbudowy sieci wodociągowej i ka­
nalizacyjnej podl~iósł konieczność 
przedsięwzięcia en~rgicznych środ" 
ków w walce z z.agrażającymi w o­
becnej porze chorobami zakaźnymi, 
jak dur brzuszny, czerwonka i w 
szczególności b'egu11!,i letnie u dzie­
ci, które powodu.ią wielką śmiertel­
ność niemowla t. Wśród środków za­
pobiegawczycll wielką rolę odegra 
planowa "valka z muchami. które 
roznos·zą zarazki chorób zakaźnych. 

terenie Balut, gdzie st.wierdzono sto­
sunkowo najwięcej zachorowań na 
dur brzuszny :i czerwonkę. W tym 
terenie akcja obejmie wszystkie do­
my, Specjalne kolumny będą opry .... 
skiwały emulsją proszku DDT ścia­
ny w kuchniach, stajniach, oporach, 
tj. tam, gdzie gromadzi się najwięcej 
much. Na ścianach po opryskani u 
pozostaje cieniutka warstwa kryształ 
ków DDT, która zabijać będzie mu­
chy 'N ciągu 3 miesięcy. Na innych 

głós wiceprezydent miasta ob. E. , e ~ .. 111111 ~ .. .. '7 
Bugajski, dyrektor szpitala "Anny- • fi 
Mari i" dr SrGczyńs~i, przedstawidei nie wlfszły" na zdrOWie totece nigdzie jej nie ujawniali. co 

powodowało paradoksy jak np. u 
Svai Habera, który wg kartoteki, 
d{) 3000 kg blachy zużył jedynie ..• 
l kg cyny. 

petę dr Mrmowsld i inni, na ,wnio- Do obozu pracy skierowano rów­
sek przewodniczącego MRN ob. An- nież Mariana Rottengrubera, zam. 
drzejaka wybrano komisję 2J udzia- Wólczańska 196, Szaję Habera, zam. 
łem przedstaw!cieli orgąnizacji spo" Nowomiejska 4 i Władysława Augu­
lee,znych. która współdziała': będzie styniaka, zam. Wigury 3, wszystkich 
z Wydziałem Zdrowia Zarządu Miej- na okresy od . dwóch do czterech Komunikat TPPR 
skiego w Łodzi w akcji walki z cho- miesięcy. Wymienieni będąc właści-
!'Obami zakażnymi drogą szerzenia cieloami zakładów ślusarskich zaku- Towarzystwo Przyjaźni Polsko_ 
z~s.a? higieny i uśwjadomieni~ jak pywali cynę i blachę z nielegalnych Radzieckiej "!" Łodzi zawiad!imia Za· 
na]sze:l'szych, ,:",~rstw społeczenstwa źródeł zdajac sobie w pełni sprawę. rządy Kol, ze są do nabyc!a "Foto-

Czy jesteś członkiem PCK o komecznoscl 1 sposobach zwalcza_. ~h d" a Z prz t pst I kroniki" w ce11le zł 60 po które na-
nia chorób zakaźnych, w szczegÓlno-I ze po o Z1 on es ę wa. leży zgłaszać się do sekretariatu 

OGŁOSZENIE 
Zgool1ie z art. 9 (2) c1ekretu z dnia 10 listopada 1945 r. o >mIra_ 

nie i u.stalaniu imiO'n i nazwir~J;: (Dz. U, R. P. Nr 66, poz. 310) podaję 
do publicznej wiodomO'śC'i. że na podstawie art. 2 (5) i art. 10 cyto_ 
wanego wyżej dekrt'tu udeioe.Jitell11 Ille'LwO'leń na zmianę dotychczaso_ 
wych imion na nowe imk-na nnlŻej wymienionym ObY'l';atelo\l1: 

1) Morel Chawie, ur. 7.VII. 1925 r., za.m. w Ledzi, ul, Francisz_ 
kańska Nr 15, na. nowe imię "Ewa.". 

3) . żorek Dwojrne _ AlCie, ur. 12.III. 19:M r., zam. IV Lodzi, ul, 
Franclszkańska NI' 15, na nowe imię "borota". 
. a) )37.arfsztejn Zetlc1zi1e, ur. 9.xn. 1928 r., zam. w Ledzl, ul. Fran_ 

c~zkaH~ka X\Tr 15, na nowe im1iQ "Zofil8.". 
. . 4) Goż(]Q;ik Fajdze, Ul'. 15.VII. 1927 r., =. IV Lodzi, ' ul. Fran_ 

Clszkallsl<a KI' 15. na nowe imię "Felicja", 
fi) Runge 'Wilhelmo\\"i, ur. 26.JX, 1911 r., zam. w Lodz!, ul. Pru_ 

$a N l~ 34, n~ l1O'we i'lu!ię "Andrzej" t 

6) OtockHemu Nepomucellowi, Ul' 2O.IX. 1891 r" =. w Ledzi 
ul. JęczmioenID!a Nr 27, na nowe imię "Jau_Nepomucen"", ' 

.7) Tyberg Rojzie, Ul'. 16.V. 1926 r., zam. w LOdzi, ul. Francisz_ 
kansIQl. Nr lD, na 110we Imię .. Nina 

. 8) BociaJrOlWi Majerowi - LajbowL. ur. 15. I. 1905 T., zam. w Lo, 
dZ!, ul. Jakuba Nr 16, na. nowe ilmię .. Mieczyslaw". 

9) Kepler Mrli. .. lngebordze. ur. 16.VI. 1904 r., zam. w Lodzi. ul. 
Srebrzyńska Nr 81, na Imię "Ingeborga". 

l,ódź, dnia 9 u,pca 1949 r. 
Starosta. Grodzki Północno_Łóddm 

(Z/lO) 

ROZPORZĄDZENIE PORZĄDKOWE 
Prezydenta m, Łodzi s dnia 16 lipca 1949 roku 

w sprawie korzystania II energii elektrycznej 
Na podstawie art .. 108 pkt. 2 ! art. 109 rozporzą.dzenia Prez,denta 

P..zeczypospolitej z dn'lR 19 stycznia. 1928 roku o orga.nilecji i UlIkresiie 
d2iafania władz admilI1.iMracji ogólnej (Dz. U. R. P. nr 80 z f936 r. 
poz. 51;5) W1Jrowadza się nirżej podane ogre.niczenia w korzystanh.i 
z energ,i elektrycznej. 

~ 1. zabrania się od dni" 18 Iipc:t 1949 rolo. aż do odwołania 
w godzinach od 7 do 11, UŻ,-",.aru.a. na posesjach m. Lódzi pamp stu' 
dziennych o napędzie e1ektrycznym. -

§ 2. ',"inni pr~ekroczenia lliimiejszego rozporządzenia będą karruai 
z mocy art. 112 powołanego r(7)porząd",~nilt 'w tl'ybioe ac1mi!l1i.~t,.a.2yi_ 
nym gl·ZYW11fl. do 25 .. 000 zł lub areszttlm do 14 dll; albo obu tYllJi 
karami łlłc:znie. 

3. Rozporządzenie niniejsze wcbodZl w życie w dniu 18 lipca 
1919 roku 

PBEZ\''J)E:ST l\UA!5TA: 
wiz. mgr Wacław L. Sobol, Wiceprezydent 

ści biegunek letnich u dzieci. Nie mogąc zapisywać cyny w kar- 'rPPR, przy ul. Piotrkowskiej 272b. 

I 

łódzkie Zokło.dy Przemysłu Odzieżowego 
w Łcdzi, ul. Szterlinga 26 

Poszukują: 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 
KALKULATORÓW do warsztatów mechanicznych 
TECHNOLOGÓW KONFEKCJONERÓW 
i MECHANIKÓW 
do maszyn szwalniczych specjalnych, 

Zgłoszenia z podaniem życiorysu przyjmuje Wy­
dział Personalny. 

(k 832) 

ŁóDZKIE ZJED:\OCZOXE FARBIAR:sm i WYKONCZALNIE 
im. "W. Pstrowslciego" \V Łodzi pr~y ul. Strz. Kaniow,skirh 42 

:oa.trudnią, natyChmiast: 
SAMODZIELX:EGO PLA)."!ST:e B~AN:tY WŁóKIENl'ilCZEJ 

KIEROWNIKA ZBYTU 
)1A.JSTRA KOLORYST:e 
MAJSTRA FAlłJ'lURSKIEGO 

Zg!(BIle. przyjmuje Wydz. Personalny Zakładów. 
(k 894) 

NAPRAWĘ i KONSE~WACJĘ MASZYN BIUROWVCH 
wylwnuje nowoul"ucHomiony dział SIJól<l1iJelni Pr:H'y 

"RADIO-ELEKTRYK" 
ul. Więckowsltiego 5, telefon 200_81 

Ponadto czynne d~ały: 
RADIOWY. INSTALACYJ:!Io'Y, ELEKROTECH:NICZ~-Y. 

Facho"',, obsluga. 

SPODNIE, BRVCZESY 
wykonuje WOJCtECHOWSKI 

PiotrJiOwsJ,r. 59 
poprzeczna oficyna. (k 852) 

I PRACOWNIA KRAWIECKA 
przyjmuje wszelki.e popl"awki 
i reperacje - Piotrkowsl<a 59 
" ' ojciechowski poprzeC'zna ofi~ 
cyna. (k 863) 

Olejki spożywcze: Miętowy 20, 
cytrynowy 32, pomar31iC'wwy 
36, malinowy 20, eukaliptus. 

Solidne ,,"ykollan"e. 
, (k 893) 

KURSY SAnIOCHODOWO-:\łoto 
cyklowe Ge;-ha.Tda. Kośduszki 69: 
rozpxzynaj:j wykła<ly ~ lipca. 

MASZYNOPISANIA, stenografi.i 
(r"iu'rowej), ]toTeE-potldencji, ksi.e­
g'.).waSci Kursy StO\f.~a.rzyszen;a 
Stenografów - Maszynistek. Za_ 
pisy: KiJińsk:ego 50. (i219 p) 

I 
LOKAJ.E 

POSZUKUJĘ pokoju sublokatar­
skiego. Cena i dzielnica obojętna. 
Oferty "R", Piotrkov.rska 53 ,.Pra­
sa" . (k Ma) 

« POKOJE z kuchnia, wygo<iY, 
cemlt.rwn, I pi,ętro !roait, slcnt:"CZne 
zamienię na tak~e same Z pokoje 
z Kuchnią. Oferty pod "Centrum" 

KUPIĘ jednOtt'odzlamy domek ~ 
pnkoj·e, o.gródldem może byc 
prozedm1eście tramwaj. Pośredn I­
ctwo wyklllczone telef. 197-03 

brio'let nowa t<ilpieerka i ogumle- Lóc1ź Piotl"ko","ska 48. telef. u!'Lądzeniem konfe.kcY;llym, ma-
nie~~'Y~\:,,:ra_13,_ Sikorski. 145_94. (k 850) nckirry. maszyny, g,toty oclstą>l:ę z 

SPRZEDAM " WMlderera" ł ka_ 15. itp. W. O. E., !{ain1ierozak,) DUŹY Sklep na P;otrkowsk:e! z 

_ .~= = pcwcdu choroby. DZ\\'CHl"Ć 1~~-53 
dokl'6r. 1(}-12 godz. ROPNIAK 7 tan stan dobry, mo- - -- godz. 13-15. (7203:J u) 

tocykl .. Zlill<lEoPP" 750 i Ste:rer l ' . l -
WA~I kup.no - s~.rZOO3Ż - ~::_ S'5O do sprzedania, te<1. 161-72. TKACZ SAMODZiEUIY URZI:DNICZKA pmzukuje poko_ 
pI;awa -. srempIO\\Q711e, I'.'Y>l0ZY- ---". _ _ ., JU przy rodz1l1ie. Ofer'ly Dz.ienn;k 
cza'l1Je llH'mowlęoych. Plol'rk;),,·~ MOTOC'IKL . BM\V 354J cm lle'I"y ~a 2 I<rosua "";:'lCIskJe - Ł.cdzki ,,7'l.JQ". (723J u) 
$leJa. Jl. . Ck 3<lI) s;pr.zeda:m, ?lotrko,\~ka 192, m. 4. Jedw&b - potrzebny na wyjazd, -

od godz. 16-18. Adres w AdministTacl\. POKOJU umeblowa1\ego (lub me) 
OBIEKT drewniany 11 pokoi ro·z- poozukuje lekarka pracująca pj)za 
ble<ra;ny zespołami 13X9 m nada_ PRACOW~IA kożuchów polec... domon. Oferty ... ChojllY" lub 
ja,cy s.\ę 1La mieszka.nla, wy twór- błamy b,rrankO'lve, kozuszki z8lko- ZA'IRUDNIMY szewców przy "Śródmieście", Piot.rkowska 96. 
n:i.ę - stan pie; w~zon~dny dO pl'allskle ~ pr;zyjmuje l'epeTacje, dams!<iej luksusowej robocie -

BMW kabrfo-limuzyna, stan 'Pier· rozbiórki s.przedam tel. 21~-4!Z. JaTacza Hl. (k 888) Spcldz. Im K. SwierCLewsklego. 
wszorzędny, jak nowy do sprze.. ŁÓdż, Jakuba 16. (6959 gl LEKARZE SKLEP z pokojem i kuclmią po­

czątek PiotrkoW3kiej z pOWodu 
choroby WYdziotżawię. Oferty pod 
"Punkt" Dziennik Łódzki. 

Dr KUDREWICZ - specjalista: 
weneryczne, skórne 8-12, 4-7, 
Piotrkowska 106. Ck 55) 

Dr MIRSKI specjalli;ta choro O 
kobiecych. Piotrkowska 14. tele· 
fon nr 257·23. Ck 54) 

Dr LENCZEWSKI specjaliBta cho­
rób kObiecych, akuszerii, przepro­
wadził SLe Pjot~'kO'wska 56-5, 
przyjmuje '3-7, Tel. 181-47, 

Dr SKONIECZKA choroby nerwo­
we lekarz Szpitala "Kochanówek" 
Piotrkowska 16. TeJ. nr 276-43. 

Dr DOBROWOLSKI specjalista 
chorób nerwowych i seksualnych, 
3-5. Kopernika 6, tel. nr 186-00. 

KUPNO l SPRZEDA2 

PIORA WIECZNE kupujemy n~­
wet połamane-STALINA 6: (k 2l!9 

TAPCZANY, k;mapy-łóżka, fote­
Je łóżka poleca tapicer. Napiól'­
k<l.wslciego 15. (le 123) 

~PRZEDAZ-KUPNO-Wszelkle 
NAPRAWY solidnie - szybko 

dania. Zgłosz<mla Kraków "Dzien­
nIk Polski" pod Nr ,,54.56 k" lub 
telefO'nkznie: Kraików Nr 596-73 

SAPONINĘ, LUkrecję 1 lnne środ­
ki p!'anotwórcze kupimy w kai,dej 
ilości,. Ce:ntrala Sprzętu PożaJ:ni_ 

MECHANICZNA . wytwórnia' me- czegO' Sp. z o. o. Łódź, Roosevel­
bli, :Miszcza.k, Lódź. Sienkiewi, ta 5, teJ. 2706-19. (k 8;;1) 
cza 68, Sklep Sta,!'ina 22. Poleca 
meble wszelkiego rodzaju, Szafy 
trzydrzwiowe,stoliJti ract.:owe od 
3500 2)1. (k 158) 

SPRZED AM posiadłość ,y Tworzy· 
jankaCh k lKoluszek 7 mórg: zie_ 
mia, łąka, 1'15, neka, dom. Wla­

SPRZEDAM pla.ce: Wiosenna 18 domoś" - Różyea Iłl kfKoluszek. 
Głogowska 8 przed mostem przy lI1a'Ciejewskl Jan. (7079 p) 
PabianioClci.ej. Tel. 120-&8 Ziołecki 

TANIO sprzedam - wyti~erżawię 
czynną Wytwórnię Chemiczną. -
Cemtl·um, śWiatł,o, siła, gaz, woda 
Nadaje się na inny interes. Tel 
nor 116.92. 

K1)PDIY fo,rtepian, śpieanie, stan 
dobry. Oferty, Zakład Doskonaie­
nia Rz·emirnlła - Łąkowa 4 tele­
fon 1&5-30. (k 863) 

Z POWODU Wyj300U Slpr:zedam 
per~umerię w śT'Ódmie.sciu. Wiado_ 

ROWER damski i męski oraz m a- mość tel. 173-98. (71188 p) 
szyny: dziurkaTkę, merei'kalrkę, 

APARAT fotograficzny mało_ 
obrazkOWY Weltini światło 1:2, CZELADNIK na spodnie i bry­
sprzedam tel. l.29-~5. (k 889) czesy i wykOllqa'rka po.trzebJti. 

KUPIĘ !;altaktor od W{) wrzecion 
lub cały ze~'PO'r odpa<lkowej. -
Oferty: "Komplet", PiotrkOwska 
nr 55 ,.Prasa". Ck 830) 

POSZUKIW ANIE PRAC\' 

Piot.rkowska 59 Wojciechowski. 
RotNE 

ABSOLWENCI, absolwentki slkall 
Ma~zynopisania, stenGgr~fij (b;u_ . FOTOGRA~JE na~robkou:e \,-lecz­
rowej). kore..."'Jondenc.'i, księ!(.jwo- notl'\\"ale ... Elchad'iJm'·, Wanza'\\"G, 
!\ci Kursy Stowarzyszenia Ste:.lO- Marszałkowska 108. Lnfonnujemy 
!h'sfów - Maszynistek. ZapJS;\": iistOWlJie. (1< 162) _______________ K:lińskiego 50. (7220 p) 

POSZUKUJĘ praktyki k.ięgowo_ 
śc.i. Oferty do DZ:enni·ka Lćdz­
kiego ,,1.917". (896; g) 

FARM;ACEUTKA ~ 'cUugoletnią 

2lAGINĄŁ owczarek' alzackI Nr 
"ISKRA" P rócl1J1Uka 9 potrzebuJ' e_ rejestracyjny 50a. Odprowadzić za 

wynagrcdzeniem. Gdańska 99, 
my Ezwac.ki na motory i chałup- ni. 2. (k 842) 
niczki . Szyjen1Y koszule męskie. 

pra·ktyką przyjnue zarząd iub po_ ZAGINĄL bloczek Nor 4'7'i1l01 
sadę. Oferty kiel'o:wać pod "Frur- CEROWACZKA do artystycznego pTZedmi.olu zbytku. I'\'yd. Powa'l­
ll1aee:u~ka". (69<i8 g) cerowa,nia garderoby potrzebna. śkiemu przez ZaTząd Miejski w 

Sklep, Narutowicza UJ. (72v2 p) LodZi. (k PSl) 

krawiecką Si!ngera sprzedąm.­
Tra'ugutta 2, lokru 11. (7'2()4 p) 

ZAOFIAROW ANIE PKAC\' 
LEJKI feTTI1enta~Y'jne do wIn po· GOSPOSIA stm·sz·a (lub młoda) _ 
leca wyt\vórl\la, Piotrkowska 1;;8, POTRZEBKA pomoc <lo kucl1l1i, referencje - potrzebna do male"o 
tel. 2H-24. (7187 p) 11 Listopada 78, m. 1. (7242 p) domu. MoniUSZki 1.1-5 (front). o 

!2SS 

Wydawca: 

FOTOGRAFIE nagr<>h!<owe. Tell'­
min wykonania 7 dni. "Fotoc€1'a- LODO\\1KĘ SlprzecLam. Armii Czer ... 
milka", Wa-rsza'wa, ·Si·kors3dego 33 
lnf.orIll'u.jemy listownie. (k 160) ownej 28b, m. 6. (719~ p) 

MOTOCYKL BSA _ 350 'sprze SPRZEDAM maszyny da'm&ką 
dam _ ul. Sw. Fra.nclsm.r.a 25 ..: i mąską Singer 31, ~, DOwborczy­
Stare Roklcie. . (64)4 ' 1» ków za, · m. 1[, . (7:A'!8 p) 

POTRZEBNA biegła ma3zynistka ­
seki'etaot' ka do pl'ZedAiębior.5twa 
państwowego. Ofert.y do Admi.ni­
sfzr,acji Dzienni·ka ŁÓdzkiegO' pod 
• ,Gra~1ka". (k. 725) 

POTRZEBNA pomocnica dcntlowa 
(1 dzieckO) Uil. Narutowicza 69, 
m. 3. (7250 p) 

NAUKA 

Sp·óldz. Wyd.-ośwlat ... Czytelruk". 
Reda kc1a I Administracja : Lód!, 
P iot rkowska 96 tel. 209-02 207 ·18, 
204.75. Dzial Miejsld 217,82. Dział 
Sportowy 203-9;; DZIał ogłoszefl 
123"33. Dzi~ł Prenumeral 18<l-7ł. 
RedakCja rękopisów n ie zwraca • 
za t.reść l termIny ogłoszeń oJ. 

.bierze odpOwiedzlaJnośel, I Wieczne pióra 

.. Sklepie pomocy SzkOlnych ME,BLE - sprzedaż, zamówien.ia 
e.ODZ. nI. PIOTRKOWSKA 96 zamiany _ Łódź, Piotrko\ .... ska '273, 
~ ___________ (:.;w_l_·).:1 tel. 145-13. tJ<.· 740) 

POTRZEBNI pilnie ślusa>rZe i 
SPRZED.<\M stół ola'ągły klrzesła monte~zy maszynowi. Oferty pod 
kryte skorą, PJ.OfzrkoWll'ka 1:18, kslę- "Kwa1Iflkacje" do AdminJst"acji 
gantia. (7236 p) Dzielmika Ł.ódzklego. 

l{R~JU, mOdelo\yania, szycia u­
bra, damskIch, aZleclęcych. b!e­
liźniarstwa kursy Próchnika 25. 

Redaktor naczelny: 
ANATOL M1KUŁKO 

(11) 
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- Opowiedzioałem panu o swej prze­

szłości sportowej - ciągnął dalej Aga_ 
pito A teraz rlliech pan wysłucha moi'ch 
poglądów na sport w ogólnooci. 

Warunkiem by sportowcy polscy za- · 
częli odnosić sukcesy na arenie mię-

- 6 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 194 (1458) .. 

dzynarodowej, jest przede wszystldem 
zail1lteresowarue kulturą iiizyczną na­
szej wsi. Bieg masov.ry, gra W piłkę, 
pływanie itp. Niejeden Maciek, czy 
Bartek z zapadłej wsi może sięgnąć po 
laury Kusocińskiego czy ZaJtopka, 

Obozy, wycieczki, turystyka i jedno_ 
czesne up'rawianie sportu przez mło­
dzież-to zdaniem moJm wielka rzecz. 
To przeobrażanie się nfesamodzieL 
nych, chuderlawych "maminsynkóv'" 

Odbito w Druk, NI: _ SP.. Wf.d.,Ośw. "Czytelnili." Lódź, ul, żwirki Nr 2 

w zdrowych, silnych i pełnowartościo­
wych ludzi. 
Młodzież. ,vysportowana zawsze da 

sob ie JPJl'('j radę w pracy fizycznej 
w czasie ferH leiliich. 

D Oł710 
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'Guy de Maupassant 
o' 

(I r a g m e n ł') 

Nędza i głód! Dolwła stare chaty, 
Wilgoć i mrok co dzień do izb się 

pcha: 
Za chleba kęs, za kawał brudnej 

szmaty 
Walka ,tgłedniałych ludzi trwa! 

Owiana smutkiem milczysz głucha 
wiosko! 

N ad rz~ką słychać wierzby płacz • 
I nawet trawa już nie rośnie tak 

beztrosko, 

A naród, jak w malignie. Patrz: 

Oto dzień dawno zgasł 

Trawa rosy ma smak 

! i odległego nam dziś należy podkre- 'logii j całej jej moralności. Tru-I czynić szczeble dla swojej kM'iery, Zorza ~erka zza chmur 
Twórczość Guy de Maupassanta ślić Jego odwagę i jego piętno nie· dno o brutalniejsze oskarżenie tej Powieść "Piot.r i Jan" wpr?Wa~ 

(1840-1893) przypada na lata osiem- fałsz0wanego autentyzmu", jeżeli się klasy niż to, które formułuje Mau_ zasadmczą zrmanę w bworc:zośCl Lśni na niebie jak ptak. 

Tam gdzie las, płyną w dal 

Złote zamki i w ślad 

Za zamkami, wśród g6r, 

W złocie kąpie się sad ... 

dzies , ąle ubiegłego stulecia. okres. go porówna z rozkwitającą równo- passant w swoich nowelach, przewa c Maupassanta. Jest to je~en :z: p~e~~­
kiedy w literaturze francuskiej do- legle literaturą powieściową, nie żnie osnutych na około drobnych wy szych okazów t~go rodzaJu ~oWlesClo 
chodzi do głosu tragiczna generacja, wiadomo dlaczego zwaną idealistycz- darzeń a dowcipnie i zjadliwie uję- wego, któremu sądzonym Jest ro::_ 
którą jeden z poetów tego okresu ną. T~ Oktaw Feuillet czy Jerzy tych, Obłuda moralności. pieniądza, winąć .. Się ta~ śWletnie na t~eru~ 
nazweł generacją żle urodzonych'" Ohnet. plSZą w owym okreSIe dla kołtuneria i bezideowość klasy drlą FrancJl: poWleści pSYchologlczn,eJ, 
pisarze, którzy" wyrafinowan~ czytelników rekrutujących się z wieI cej o swój stan posiadania, a poże_ Jest to powieść, skompon~ana me­
estetyzowaniem maSkują pesymizm kiej i drobnej burżuazji wz.-uszające ranej gorączlrą bogacenia się za zwykle ~recyZYJlIliie i z Wlelką <>SlL­
i bezideowość charakteryzujące spo- powieści.o szlachetnych bohaterach? wszelką cenę, są bez1ito&Thie demas- CZęd.nOŚClą środków: bardzo subteL 
leczeństwo francuskie (a przynaj. bardzo pIęknych, bardzo dumnyc~ l kowane. jakkolwiek Maupassant nie na. ~ pO,d pewn~ ,wzgl~m:u zu­
mnie) jego warstwy inteligenckie), bardzo, cn?t1iwyc? bohaterkac~ i Ich wysnuw:, z tych 'swoich spostrzeżeń p~le plomerska, ,JezeU s;ę Ją po- Gdzieś tam nad głębią wód 
po k,ęsce Francji w wojnie 1870 r, przedZl~le, wzn,iOsłych, ~cz1;lclach! o żadnych wniosków społecznych, nie rowna 1) metodaJ?'! wspołczesnych 
i po upadku Komuny Paryskiej, lch wlelkleJ, meszczęsl1weJ a me- wykryje w nich żadnych pravl'idło_ Maupassantowi plSarzy, Maupassant 
Równocześnie jest to okres ca~kowi- skala;J.ej żadnymi przyziemnymi wości. - psycholog p~ostani~ zaws~e ?bser 
tego skrystalizoW'ania formuły natu- względaml miłości, sentymentalne , , watorem i realistą, daJącym SWladec 
ralizmu, od dziesięciu już lat bro- powieści o wyścigu szlachetności, w , Ten , sam, WY?ZW1ęk ,st;o,łeczny ~a- two prawdzie o człowieku, 

Bursztynowy lśni most. 

Noc - królowa wśród drzew -

w oczy patrzy ci wprost. 

Nuda, czary i lęk 

W kwiatach czają się 

nionego teoretycznie przez Emila których oczy~iście triumfuje , cnota, J~ dWIe wJelkle. pOWJeSCl ??~ czaJo~ Następne dwie jego powieści o 
Zolę. reprezentowanego głównie dobre obyczaJe, dob:-e mamery, a we MauP~~,anta. "BeLAml } or~, bardziej wypracowanej intrydze, a_ 
przez wielki eksperymentalny cyk1 ~appy, end prz~nosi bohaterowi ma- "MO?t;-?~IO~, ~ła:zcza "Bel_Aml nalizując mechanizm psychologiczny 
jego powieści Rodzina Rougon Jątek l stanOWIsko społeczne w na· pOWle~c, sy.'letnle s1.ompono,,:,a;ra, o człowieka dla eksperymentu zamy­
Maćquart"," grodę za jego bezinteresowność, Od- wartkieJ llltrydze, Są to dzleJe, a_ kają go ~ salonach zdala od walki 

N t r w naJ'ogo'lru'eJ'szym rzucenie tej maniery, pokazanie ży- wansu spo~ecznego, zd,obyt~g~ me za o byt która mogłaby zakłócić czy- Płomyk masz, kLo'ry sam 
a ura Izm ' ,'m' "sługa osoblstą an° tez dZIęki przy- ., ' " , ' sformułowaniu jest zastosowaniem Cla w Jego pe l, rozszerzeme zaslę-: ,l, , , stosc przezycIa zachOWUJą Jednak 

do dZIedziny literatury osiagnięć i gu zainteresowań ~połecznych lit~- Sło~lowemu. lutow; s~częsc!a (społe- w dziedz1nie psychologii zasady ścL 
t d k Ś ' ły h P ,,, bo ratury wprowadzenIe bohatera kto· czenstwo rmeszczanskle owego okre_ słego drobiazgowego ciągłego przed-

W mrok się wdziera i lśni~ 

me o nau ClS c, oWlesc, ' 't' d k ł'" s . Spl ' wv,biciu się J'ednostek' , <1łówme w powieści kierunek ten ry me Jes' papIerową os ona OSCIą u me ~Yła J' ,. ' stawienia faktów Tym razem praw-
0, l , ' , lecz "'ywym cZ'o'''I'ekl'em stanowJ' a w SzczęSCle Maupassant me wle- , ', Słyszysz, jak spada z gór Slę zaznaczyl, Jest w rozumlemu ;:. ' ' ', " da o człOWIeku, będzle prawdą o 
jego twórcó:oJ czymś współmiernym bezwzględną z~sługę ,pIs,arzy szkoły rzy) , ,N,le!, Awa~s ~połeczny w spo- człowieku niejako pozaklasowym, o 
'll dziełem nauko'wyro, ma bowiem naturalist;:cz?-e), Dązeme do. dan~a łecze~;;twle kaPltal!~tyc~y~i:r~Ob~1- jego namiętnościach i o tym, że 
ten sam cel co dzieło naukowe: _ ~ sztuce sWladectwa praw:dzle daJe wa Slę, wY"V:'alcza ~~: y, " ę jest zły i egoistyczny, i że w walce 
dostarczył pewnej wiedzy o czło- Ich ;utworom tę wart~s~, , Jaką pod- przez spt'Y.t l brak s~rupułow, /~dY- o miłość równie trudno być dżenteL 
wieku. A że jest to okres bujnego kreslal Marks w powlesclach Balza- n~ ~ron, Jaką. czloWle~t .pozb~:\ lony mpnem jak w walce o pieniądze, 

Dźwięk dzwoneczka na świat 

Jak pod górą on brzmi, 

Jak na górze on zbladł! 

rozwoju nauk przyrodniczych. po. ca: ii,ą ,o~e dOkum,entem e~ki, n~- plem~_dza. moze ,prz,ecrwstaWlc spo- Rówtl'locześnie W nowelach Mau-
wieść zarówno jak nauka podkreśli wet ;ezeli autor me potrafl czy me łeczens.twu .kapl!al~st~cu:emu, W passant ukazuje się obok ściśle rea- Rozdzwoniła się wieś 
w człowieku przede wszystkim jego chc~ sam odcyfrować wartości klaso- tym s~oleczenstwle Zycl,e J~st, walką listYC'l.n;Ch tematÓw nowy motyw, 
naturę fizjolo~(czną. Dalej: ponieważ weJ iego dokumentu, o ,byt. I to ,walką, w ktol'eJ ,Ul: obo_ motyw fantastyczny niewidzialnej Hen, przez pole śpiew mknie 
rozwój wszelkiego organizmu żywe- II, ~VlązUl,e fair pla~' Społeczen;;ł,vo t~ obecności niewidziaLBego człowieka. 
go mależniony jest od warunków w Guy de Maupassant jest autorem J~st dzungla, i ,wal~~ t~m pr~wadzJ Nie jest t~ jednak próba ucieczki od Za nim w bezkresną dal 
których się, on ~ozwi.ia, p~wieścjo~i- licznych, zb!gró:~,nowel oraz sześcj~ ~~t:n~!O~~:;:: j~~~~: zj~~~n'~prze realizmu, od zbyt dławiącego, pesy_ Dusza - serce się rwie. 
sar,a OOO\vH,ZUje -gokalame czlovne- pOWieŚCI. ,,L<YCI~ .,<1883), "Bel:Ami. • mi7mtl, płynącego z obserwaqi ota-
ka na Ue warunkó,w ~P?ł~c~nycl?-, (188~), ,'!cnt-OrH>1 • (183~, ,,~J(;~r ,:, Maupassant p,c:fcazuje nam swoje.go czającej rezczywistości (jak to ma I 
które go kształtUJą l wYJasmaJą, Fl- Jan ~18!l8). "Mocna Jak smlerc bohatera na roznych szczeb1ach Je- miejsce u szeregu współczesnych Nib ł' h 
zjologia i socjologia stanowią więc (188~), 1 "Na~e serce" (1890), Z po- go karier~r, ;,v różnych .śronowiskach, Maupassantowi powieściopisarzy na- .V ancuc em skute mam psie., 

życie takie. n:eZ?ędI~ą podstawę te~ nowej" po. wlesc., ty~h" "ZYCIe" (czy :'aczej ",Pe- skreślonych żywo i bar,,:,n~e, w róż- turalistycznych, np, Huysmansa. ' U 
głębIoneJ WIedzy o przezyclach l za- wne zycIe) repr~zentuJe n,aJczy- nych sytuacjaC'h, zaznamlaJąc nas ze Maupassanta jest to motyw pocho_ 
cho\'Jan.iu s:ę czlo\;rieka, ,jakiej do- sts~e) wody t~chm~ę naturahstycz· światem wielldej finansje:'y" ze I dzenia halucynacyjnego. zwiastun 
st~~~~y~ ma, po ~'~eścloplsa~ Po- n,ą, Jest to p~~~za~Ole poew,?eg? ,wy- ś\~ate1!l pOl,itycznym. ze, SWlatem ?bł,ąkania, ,które, przerwie jego 
w,esc Jest Oll' tylko dZiełem, opar- clnka rZ,ecZYWI"tobc l, b~z JakleJ~ol- dZIennIkarskIm. pokazanymi od ku. 5wletną ka,I'lerę plSarską i sprowa­
tym na obserwacji i do:mmentach wlek proby wtloczem,a go w ok~~slo- lis, od strony ścierania się interesów dzi jego przedwczesną śmierć, 
naukowych, ale sama jest dokumen· ne, r:lmy k~mpozycY,J~e, p~w!esc . w osobistych, intryg i targów, podanych Maupassant jest 'ednym z czoło-
tem o człowieku w całej jego praw- ktorej mc Slę me dZieJe procz droo- w całej ich cynicznej bruta1ności, A h ' ś.' . J f ki h 

Ze giń z tęsknoty i od łez. 
Ach, gdyby tak na Wołdze być 

burłakiem, 

Lub w stepach dońskich znaleźć 
kres! 

dzie fizjoJog:cznej, psychologicznej nych. szarych wydarzeń zwyczajne· sa to też dzieje Don Juana ale Don wyc, ,POtWlte ClOPłlsarzYh rałncdlus c ! 

, 'l' 'p kt ' 'go życia przeciętneJ- kobiety Ale w' , , k' " a me Jes o ma a poc wa a a 1'0- T k ł T . 
l gOCjO og!czneJ, ra yczrue zwro- " , .- .Juana , takIego. Ja lego moze wy- daka Balzaca Stendhala Flauberta, a marzy aras o nIeznanym 
cenie uwagi na stronę fizjologiczną następ,?ych s,wOlch powlescJach, za-I tworzyć społeczeństwo oparte na wy - . ., • '. tu nikomu 
człowieka prowadzi do podkreślania cho'N'u]ąc naJlepsze cechy naturaliz- zysku i na wa1ce o pieniadz: do pod_ ~e wymIemę, t;vlko bezp~ś~ed~ch , . 
w powieŚCi naturalistycznej wszy- mu. ścisłoś~ obs~rwacj~, .pewność w I b'olu nie pcha go ani głód serca, ani Jeg? Pop~zednikowt :o;~sCJ. .\ego SZCZęSClU - po pracy schodząc 
stkiegu, co zwiazane jest z jego kon_ pochwycemu naJ::rcbmeJszych szczel głód wyobraźni ani nawet pragnie- maJ'f, ~arow~o war Ob c k o umen,ar_ z pól. 
stytucją fizyczną, jego dziedziczno· g?łóW dokł~d,?ość,;' uwar.L~nko~a- nie zmian: chce' sie wybić. potrzebne ~vą, ę hl' Wlernym, ,~z omproffilSO- I wąską miedzą zatroskany, zły, 
ścią, wysunięcie na plan pierwszy mu zdarzen l ob!en:tywnosc w Ich mu jest stanowisko i pieniadz, wiec ym o, azem ,wspo ~zesne?o .mu ' . 
jako tematów szczególnie odpowied- przedstaw;eniu ze wstrzymaniem się si nie waha ze zdobywanych kobiet społec~~nstwa, Jak t:z , naJ'W!zszą do domu 
nich; atrakcyjnych przeróżnych za-I od jakiegokolwlek komentarza, Mau_ ę wartos~. estet!czną .dzięki ~łębl ob- Szedł on na rozpacz i na ból. 
gadnień z zakresu patOlogii. z dru- passant wprowadza inne założen ia __ -__ serwacJl. z~aJomoścl czł?,Wl,e~a or8;Z 
giej zaś strony spraw erotycznych kom!Jozycyjne, Wpłynęło na to za· doskon~łośCl kompozycYJneJ l stylL 
traktowanych bez żadnych upiększeń pewne jego wychowanie estetycz- *) "Kochaneczek", styczneJ, Przełożył W. BORUŃSKl 
poetyckich, Niektóre powieści Zoli ne, Maupassant był uczmem Gusta-
czy Goncourtów są czymś na kształt wa F;auberta, niezrównanego mi­
sprawozdań klinicznych z wypad- strza formy, artysty, opętanego prag 
ków chorobowych, nieniem doskonałości, który żądał 

Zdaniem naturalistów, powieścio- od swojego uc~nia naj dokładniejsze_ 
pisarza obowiązuje bezwzględna ści- go JOf?asow~nta wyr~~u d? rzeczy , 
słość obserwacji, stąd dokładność w poaawamu s,zczegołow, l d<?b~ru 
opisów stąd też drobiazgowość w Ich pod kątem lch wyrazlstoścl, Jch 
notowa'niu spraw życiowych. roz- reprezentatywno~ci dla rzeczy 0:na -
drobnienie każdego tematu na szcze- ~laneJ. WSzy:stkle te, cechy znaJdu' 
góły, niejednOkrotnie kosztem zatar- Jemy w mamerze tworczeJ Maupas' 
cia linii intrygi i zwolnienia akcji, santa, . 
Bo powieściopisarz nie komponuje .odznacza SIę on ~l~sycznym u­
dzieła, ale notuje swoje obserwacje mlaret? ,styl~, celowosclą w dobo)-I.e 
i zestawia dokumenty, nie odrzuca- ~czegołow I d<?~konałym opano~va­
jąc ani wypaczając ich dla wzglę- n:em k0n;tpoz~CJl.- ~echy te cz.YOlą z 
dów estetycznych, jak też nie pod. meg? n":JWyblt.nleJs~ego moze w 
porzącikowując ich z góry żadnym skah, śWlatowe~ twor~ę, nowel. JesL 
założeniom ideologicznym Powieścio- on m:strzem teJ k:ótkteJ, s}tOn,denso_ 
pisarz nie stawia też i nie udowad- waneJ formy, UmIe dobrac, me wy­
nia żadnej tezy moralnej czy spo- c~odząc Poza, ramy Ś~isłej obserwa­
lecmej, jest jedynie sprawozdawcą CJl. wypadki ud,rzaJące, wY:n0~­
i wstrzymuje się od komentarzy. Ale ne. sugestywne, rmgawki ZyCIO­
że obowiązuje go wiedza o człowie- we nabrzmiałe treścią, które ukla_ 
ku we wszystkich warunkach, w ja· dają się w pełny obraz życia. więcej: 
kich mu żyć wypadnie w istnieją- w poe~ycką wizję życia, Nowele je­
cym ustroju społecznym, powieścio- go to Istna "komedia ludzka", z dro­
pisarz naturalistyczny r.ozszerzy ra- bnych skrawków ułożony kompletny 
my mieszczańskiej i salonowej po_ obraz ówczesnego spOłeczeństwa, po­
wieŚCI i .... .rprowadzi jako bohate· kazanego od salonówarystokratycz. 
rów powieściowych ludzi wszystkich nych aż do chaty normandzkiego 
warstw społecznYCh, z upodobaniem chlopa (Maupassant pochodził z No!' 
zatrzymując się właśnie przy tema· mandii), 
tach z życia proletariatu, chlopów a W człowieku spolccz.nym swojej 
nawet ludzi żyjących poza nawiasem epoki Maupassant dostrzega pT'zed­
społeczeńBtwa, Przypomnijmy tu dla wszystkim jego zależność od warUI1_ 
prz;kladu spór pomiędzy Huysman- kó,w materialnYCh, w życiu jeqo -
sem a Goncourtem o to, kto pierw- głownie walkę o byt w stosunkach 
szy odważył się napisać powieść o między ludźmi - głf.lwnie pieniądz, 
dziewczynie ulicznej, Pieniądz jest głównym czynnikiem 

By należycie zrozumieC wartość w życiu kląsy mieszczaiiskiej. jest 
kierunku naturalistycznego obcego kluczem do całej jej psycho_ 

F o PU ZK l 
Ostatnim wielkim oSiągniędem Ilustracją muzyczną filmu jest 

kinematografii radzieckiej jest film klasycźna już dziś muzyka rosyjska, 
pt. "PUSZKIN", nakręcony w tym osnuta na tematach puszk:inowskich 
roku w Moskwie przez Centralny GlirJiki, Dargomyżskiego, Czajkow­
Instytut Filmów Dokumentarnych, skiego, Borodina, Mussorgskiego j 

obrazujący życie i twórczość ,wiel- innych, 
ld!8go poety, Tekst l scenarlu.sz, Nić patroitycmą, wiążącą Puszki· 
oparty na dokument,a ch i badaniach na z Ojczyzną, uwyda,tniono w sce­
ostatniej doby, napisał S, Nagornyj, nach z 1812 !'Oku, związanych 1] p<l­
reżyserowali S, Bubl'ik i W, Nikołaj chodem Natpoleona na Moskwę, przy­
Ze względu na dokumentarną i ar- padającym na lata licealne Puszki· 
tystyczną wartość tego filmu, nauko· na i jego pobytu w szkole w Carskim 
we kierownictwo jego powierzono Siole. Bohaterski poryw patriotycz­
znakomitemu znawcy twórczości ny całego narodu rosyjskiego wy­
PusZJkina, prof, Brodzkiemu, warł na młodzieńcu niezatarty 

wpływ, 00 obok pierwiastków ro-
Ogromną zaletą tego filmu jest, syjskiej kultury ludowej, wyciJSnęło 

że został nakręcony z pe,łnym sza- piętno na całej jego twórczości. 
cunkiem dla prawdy historycznej, 
zarówno co do tła, jak i co do Wielkie umiłowanie WIOlności idą· 
szczegółów życIa Puszkina, Pokaza- lenie do jej zrealizowama w życiu 
no epokę taką, Jaka była, Na jej tle narodu, walka z despotycznym ca­
pokazano nie tylko Wielkl{'go Poetę, ratem o sprawiedliwość i postęp 
ale przede wszystk'm Człowieka, społeczny, walka, która postawiła 
Widz, patrząc na ten f"':n - piszą Pw'zkina na czele ówczesnego obozu 
recenzenci radzieccy - pO"naje ni.e "ewoi'lcy,j>.!1c'go Dekabrystów, ma w 
tylko życie Puslokinc" ale życie spo· filmie swą artystyczną wymowę· 
lecz!'Ó3twa w jego epoce. stąd la· W toku akcji umiejętnie przeds.ta­
twieJ pojmuje w'eltko~ć duchową wiona została bogata i subtelna in· 
poety. jego wielkość idenlog'czną. rlywidualność artystyczna Puszkina 
rewolucyjną, która k8~nła mu zma- Pokazano poetę na tle współ!!zesne· 
rsać się z przeciwnI mi ,iłami spo- "O życia i stosunków. w gronie naj­
łecznymi i tworzyć dla pl'zyszło.śc' I hliższych przyjaciół, Czada ;.va, 
swego Narodu. Bestużewa, Rylejewa i i'IUlych, ale 

także pośród ludzi otwarcie mu m<e­
chętnych, a nawet wrogów, 

Momentem najbardziej d:ramatyc21 
nym w filmie jest, zgodnie z praw­
dą biograficzną, nasilenie głębokie­
go, wewnętrznego konfliktu rewolu­
cyjnego w Puszl]rill1ie i w otaczającej 
go rzeczywistości carskiej Rosj'i, co, 
jak wiemy, doprowadziło do tragi_ 
cznego w skutkach, śmiertelnego 
pojedynku, Film maluje doskonale 
- jak twierdm krytyka radziecka -
tę właśnie mroczną, tragiczną atmo­
sferę owych dni, której uległ Pusz­
kin jako człowiek, ale którą, jako 
twórca, rozdarł potężną błyskawicą 
swego wspaniałego talentu, 

Gdy w tragicznym pOjedynku z 
narzędziem carskiej intrygi, n ieja­
kim d Anthos, padł Aleksander Pu· 
szkin, ówczesna Rosja straciła swe­
go naJwiększego poetę i jednego z 
największych swoich duchów, "Nikt 
ze współczesnych poetów rosyjskich 
- pisał wtedy Mickiewicz - nie 
zastąpi PusZJkina", Padł on w nie­
równej duchowej walce z caratem, 
uosob'onym w p05taci Mikolaja I, za 
to, że nazbyt głęboko ukochał i wy­
śpiewał w swei twórczości przyszłą 
.volność swego Na rodu, 

dr St. Bnem1sld 
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ZEROKA SIEC UNIWERSY­
TETOW KORESPONDENCYJ­

NYCH zorganizowana iest w Zw. 
Radzieckim. W samej Moskwie u~ 
czy się w tych uniwersytetach 50 
tys. osób. Korespondencyjny insty_ 
tut politechniczny liczy 70 tys. stu­
dentów i posiada wydziały i pla~ 
cówki w szeregu miejscowości 
(Swierdłowsk, Niżnyj Tagil. Tomsk, 
Taszkient Irku--:k) W b. r. dziesiąt_ 
ki tysięcy osób, którzy uczą się w 
godzinach wolnych od pracy otrzy­
mało na tych uniwersytetach dyplo. 
my inżynierów, ekonomów, agrono_ 
mów itd. 

Kawa, jako napój, znaną była od I cy Francji. W r. 1754 posiadał pa-I 1'0 w początku XIX w. kawa brazy. 
n cpamiętnych czasów w Abisynii, ryż już 56 kawiarń, a liczba ich 1'0- lijska zdobyła sobie rozgłos na ryn­
skąd poprzez Arabię dostała się do sla z dnia na dzi€ń. Największe wzię kach światowych. 
jnnych k.rajów B!iskiego ~schodu. ci,e miały.: ',',Cafe ~itteraire" i ."Ca-, W r. 1900 światowa produkcja ka­
W polowIe XV wleku muftl Adenu fe Fournler . Pani Fournier ~)lerw- I wy szacowana była na blisko mi­
(portu w południowej Arabii) Dże- sza wpadła na szczęśliwą myśl wpro: lion ton 
maI Eddin Dhabani, podróżując po wadzenia do swego lokalu czaso- I . 
Abisynii skosztował wonnego napoju pism, co oczywiście znacznie zwięk- KAWA NAPOJEM ARTYSTÓW 
z ziarn kawy i stał się odtąd jej szylo frekwencję gości. W Londynie I M:ySLICIELI 
gorącym zwolennikiem. Przypisywał było L początkiem w. XVIII 300 
on temu napojowi wiele zalet, z kawiarń ze Słynnym lokalem _ Wonny dar Arabii stał się ulubio-
J tó h . nym napojem największych urny· 
c ryc naJw~żniejszą, j,:gO zdaniem, "Lloyds" na czele. sł' J' Wschód znał odurzaJ·ące. 
była własnośc OdpędzanIa snu. ow.",!z .. 

Wkrótce stała się kawa ulubio- PIERWSZE NAMIASTKI KAWY podmecaJące. dZlała.rue kawy na 
nym'e ,'M h I myśl, totez filozofowIe Wschodu. na. 

,~apoJ m wyzll;aVlicow a. ome- W okr€sie blokady k{mtynentu eu- zwali kawiarnie ,.szkołami madro-
ta i ",oobywała sobIe coraz WIększe ropeJ'"kieO'o przez Napoleona I <:eny ś'" W' k h k k'ryt 

h · .. l" . '" 'CI zmren ac awy wy o 
rozpowszec merne l coraz IczmeJ- kawy zwanej naówczas nektarem k f'· k t k kt· . . 
szych amatorów; nazwano ją też myślicieli" doszły w pokąt~ym han :0 t,n~l na; o.y, I ~~ mlmo'b ze 
"winem 191amu". W XV wielku ist~ia dlu do zawrotnych wysokości wte: Jdes ·E:

l 
rą ruclZnąt, POt Il:!ec~, po łU-

ł . . bl" Ad . . . za 1 eczy, a częso s aJe SIę na 0_ 
y ~U; w po lZU. enu, w. rruełsco- dy te2 - jak to bywa zawsze gdy giem, którego niepodobna się po-

wo"c. Mocca duze plantaCje tej ro- brak (akiegoś towaru - pOJ'awiły b ć d b' '_1- to b alk 
śr zi . . . d·· z y , po o rue J'd.l\. ywa z o-

JZ:Y, a arn~. J~J wywozon? .0 się w handlu pierwsze namiastkI holem lub tytoniem. 
Eglptu i TurCJI. Plerwsza kawIarrua kawy sporządzane 7J żołędzi i :darn 
powstała w Konstantynopolu v: ro- zboża. 
ku 1534, Ił liczba ich wzrosła rueba- Za pionierów przeszczepiania drze 
wem znacznie. wek kawowycll 1) krajów araibsldC'h 

Do Europy 401taly li. większe :lao_ do Europy 1 innych części świata 
'ci ziarn kawy dzięki kupcom wene- uchodzą Holendrzy. W r. 165<1 prze­
wm w r. 11182. Turcy przywieili w widii oni ldlka drzewek kawowych 
czasie wyprawy pod Wiedeń w ro- 1) Mekki na Batawię (Jawa), gdzie 
ku 1088 mnóstwo worów kawy, któ- z biegiem lat powstały rozległe plen 
ra stała się po kh pogromie przez tacje tej rośliny. Z Jawy dostały się 
Sobieskiego łupem polskich wojsk. drzewka takie na Cejlon, a w r. 1720 
Jerzy Sas Kulczycki, obdarowany z wyhodowanego w ogrodzie botani­
przez króla tą zdobyczą, zakłada w CMlym w Amsterdamie drzewka ka· 
stolicy Austrii pierwszą kawiarnię. wy przesłano tę roślinę na wyspę 
Około r. 1700 powstały kawiarnie w Martynikę, a stąd do Sto Domingo, 
Marsylii i Saint Gennain, a dopie- Guadelupę, Cayennę i inne kolonie 
r{) znacznie później użycie kawy sta- francuskie. W Brazylii powstały 
lo się nawykiem mieszkańców stoli. plantacje kawy w r. 1762, ale dopie-

Kawa podniecała, jak wspomnie­
liśmy wnysły największych twór­
ców, roo.zila genialne pomysły lub 
był8. podnietą tworzenia arqdzieł 
literatury lub utuki. Bez kawy nie 
powstałaby z;apewne ,,Komedia ludz.­
ka", genialne dzieło Balzaka, który 
w swym !yciu wyp.ił podobno 110 ty­
sięcy 321klanek tego wonnego narko-! 
tyku. Znakomity ten pisarz przebie· 
gał niejednokrotnie cały Pe.ryż 
wzdłuż i wszerz aby znaleźć gatun­
ki kawy, odpowiadające jego IIma_ 
kowi. 

Gdy w obecności Voltaire'a ktoś z 
obecnych nazwał kawę trucizną po­
woli działającą, roześmiał si~ pisarz 
i rzekł: "Rzeczywiście musi t a tru­
cizna chyba oordzo powoli działać, 
gdyż piję ją już 70 lat. Humorysta 
angielski Sydney Smith radził: "Je-

Lub z wicin bierze ziarnka 
w najlepszym gatunku 

I zna tajne .sposoby gotowania 
trunku 

Który ma czarność węgla, 
przejrzystość bursztynu 

Zap~ch mokki i gęstość miodowego 
płynu". 

PRZYRZĄDZANIE KAWY 

Pierwotnie nie parzono kawy, 
ograniczając się do suszen:a jej 
ziarn i do picia zielonego odwaru. 
Później Abisyńczycy mieszali spro­
szkowane ziarna palonej kawy z tłu· 
szczem i lepili z tego rodzaj małych 
bułe~, które służyły jako pokarm na 
pustyni. W niektórych okolicach zno 

S ZKOŁ Y MATEK" W Zagłębiu 
Dcnieckim (Stalino, Makejew ... 

ka, Żdanow, Gorłowka), wrganizo­
wano 20 tzw. "Szkół Matek". W 
szkołach tych, gdzie matki radziec. 
kie zapoznają się z zasadami higie­
ny oraz racjonalnej pielęgnacji i 
wychowania dzieCi - wykładają le­
karze i wykwalifikowane gospody_ 
nie domowe. 

wu robiono z mielonej kawy opłatki, W PUŁKOWIE pod Leningradem 
które uchodziły za przysmak. znajduje się najstal'sze w Rosji 

Recepta na sporządzenie wybor- obserwatorium astronomiczne. Zo­
nej kawy dla smakoszów brzmi: ~\alo I)no zbudowan~ "J latach 
Litr świeżej wody zagotować w na· '035-39. Był czas, kledy dlu~ośc 
czyniu gliruanym i s·kol'o woda. po_ geograficzną oznaczano na mapach 
cznie wn;eć wlać trzecią jej część rosyjskich orientując się według 
do poroelan:.wegO dzbanka w któ- położenia tego obserwatorium. W 
rym znajduje się Da dnie 50 do '70 czas.l.e 'ostatniej wojny obserwat o­
gramów 8tarannle lmielonej kawY. rium pułkowskie zostało komplet.. 
Reszta wody w naczyniu gl.inilanym nie zniszczone przez Niemców. Po 
wi!nna dalej się gotować, po CJLym wOjr:ie zbudowano już w ~łko\vie 
należy i ją wlać do dzbanka i znów paWIlony, ?' któ~ych ustawIOno te­
pozostawić DaJpój w spokoju przetz, le skop zenItowy l astrograf. 
ldJ.ka minut. Nie zdarzy się, aby ka-
wa w ten sposób przyrządzona nie K SIĄZKI PREZYDENTA GOTT­
smakowała, choćby nawet wYbred-/ W ALDA osiągnęły v: swych na 
nemu znawcy kładach cyfrę 2.307 tysIęcy egzem-

. pJarzy, Niektóre z nich ukazały się 
L. Wygrzywalslt'i iuż w szóstym wydaniu. 

O palcimy • 
S ię rozsądni e Czy łupi.eż iest zaraźliwy? 

żeli chcecie mieć lepszy rozum, to Op l . t . wynil \ tł oraz garbniki taninowe. 
Uprzejmy student powiada na pla I padają w postaci płaskich łusek, pijcie kawę, jest to bowiem napój a erozna pows aJe w tU rę uszcz 

ty do swojej koleżanki, której poży_ zwanyeh łupieżem. Zrogowacenie intelr:ktuaUst6w". Również Napoleon działania na skórę ludzką Pl'Omieni\NP. masło kakaowe z dodatkiem 
cza grzebyczek kieswnkowy: "gwa_ posuwa się głębiej, dochodzi do ce- Wielki lubił, jak wiadomo, kawę: słonecznych, a szczególnie promieni taniny. 
rantuję, że nie zarażę łupieżem ... " bulek włosowych i wtedy, w tym "Mocna kawa - mawiał - i wiele nadfiOłkowych. W skórze, wystawio Srodki kosmetyczne przeciw opa­
Mamusia robi wymówkę dziecku: właśnńe stadium, zaczyna się wypa kawy orzeźwia mnie, ogrzewa, daje nej na d11iałanie promieni slonecz- 1eniźnie (kremy ochronne) _ pro_ 
"Wziąłeś znów cudzą szcrotkę do danie włosów. Zrogowacenie na- siły i żywą emocję". - A {) filozofie 
włosów - zobaczysz - zarazisz się skórka głowy powstaje również francuskim Rousseau mówią, że tak nych, zwłaszcza w wysokogórskich dukowane są na takiej samej zasa. 
łupieżem!!" W każdym amerykań- wskutek niewystarczającej, wadli. lubił aromat kawy, iż gdy w sąsiedz- miejscowościach, na śnietnych po. dzie, - jak konstruk~ja filtrów slo­
skim i angielskim czasopiśmie ilu- wej działalności. gruczołów tłuszczo~ twie palono kawę, otwierał na oścież lanach, na łąkach i plażach - wszę necmych dla robót fotograficznych , 
strowanym znaJ'duje się nmóstwo wych. drzw: i okna, aby delektować się jej 
reklam, których ulubionym tema- chy, aromatem. dzie, gdzie s,ię potęguje d.2liałanie a więc przez wprowadzenie żółtych 
.. _- ..... 'li" tu . . prómieni nadfiołkowych - powsta- i czerwonych filtrów, zatrzymują_ 
.ut:lll Je~," za.razWlOsc plCZU: na. Powstaruie łupieżu jest pierwszym Kawę lubił Sebastian Bach, który 
rzeczona zrywa z powodu łupieżu sygnałem niebezpieczeństwa i dlate nawe; skomponował na jej cześć je ochronny pigment brązowy-ró- cych promienie nadfiołkowe. Daw. 
swoje narzeczeństwo - panna na go należy natYChmiast ustalić po- kantatę. Równieź jej wielkim ama- wnomiernie i pięknie barwdący ce. niej używano w tym celu pasty ko­
balu odmawia tańca kawalerowi, wód choroby, przesuszenie czy też torem byl Beethoven, który najczę· re na wszystkie odcienie brą7.u. lorowel, 'l.a.\vierające1 {arby zl.emn~, 
bowiem kołnierz marynarki ma na przetłuszczenie nask6rka., zastoso. śCiej @am. ją sobie przrrządzał na OczywiŚCie ładnie opalić ię może jak ochrę glinkę czerwoną itp. No_ 
sobie ślady łupieżu, itd. itd. wać odpowiednie środki i kurację i specjalnej maszynce, nikt bowiem ' 

Ta reklama, byle tylko zwiększyć w ten sposób wstrzymać rozpoczęty nie umiał mu jej tak dobrze napa- tylko cera zdrowa - wiele zaś osób woczesna kosmetyka stosuje odpo .. 
sprzedaż zwykłego oleju wazelino. proces wypadania włosów. Łupież, rzyć ja·k on sam. Do gorącrch .wle~~ zupełnie inacze1 reaguje na mocne wiednie środki rozpuszczalne, dają­
wego z małym dodatkiem perfum,- jako cho.roba włosów, powstaje w bi~eh czarnej kawy nalezal l ~l- naświetlenie: cera ich polu-ywa się ce roztwory fluoryzujące i zatrzy_ 
oczywiśCie po fantastycznej ceruie 1 wyniku I?roces6~ utleniania, kt6r: ~~~j6~zEu::;~~Ojakże ~~~ję~nT:r~j~ piegami, plamami, powstaje stan mujące w ten sposób niebezpieczne 
pod nie mniej fantastyczną nazwę! mogą_,bYC zmnietJószone dPrkzczj za"hto I Niemcy SzwajcarlE: Francję i WIo- zapalny skóry, boleśne zaczerwie- dla wrażliwej skóry nadfiołkowe 
straszy ludzi łupieżem, jak najgor· sowaiUe prepara . W re u ey nyc - '. ' T . . 
SZLi zarazą i klęską. Ale skąd się bie w pierwszym rzęd:me - preparatów chy, chwali Jednak w "Panu adeu- nieme, pękame, pęcherze ropne itd. promienie. Skutki nadmiernego lub 
rze w ogóle pojęcie o zaraźliwości slaIltawych. Używanie cudzego grze szu" ponad w

j 
SkzystkO łkuśn.&Z,t zpap81- Wynika:z tego, - że opalanie się, zbyt prędkiego opalania się bywają 

l tJ- d łój t rzania czarne awy w a me w o - . . . 
i co to jest łupież? bienia u.b szczo \.1 O W os w e~ sce. Czytamy przecież w l~siędze Jako takie, nie Jegt Jakimś często bardzo przykre i wYmagają 

Proces powstawania łupieżu za- whiglr6~eJ mier
j 

zle nieżestetycizne l
d

n.l
ze

ej drug~el tego dziela: zabiegiem leczniczym, - jest nato.. interwencji lekarza. W wypadkach 
. k t k d'er e' dZl'a e!Uczne, a t u ywan e cu . . 

czyna SIę ws'u e na ml n J - szczotec~1.J do zębów. Włosy mog" miag,t pewnego rodzaJU sprawdzia. lżejszych należy stosować środki ła_ 
łalności gruczołów tłuszczo\""ch na L.n.,l .. Takl~j kawy jak w PolSce nie masz 

'OJ być siedliskiem przeróżnych bak-" "'. -. nem zdrowia skóry. Dla ułatJwienia, godz"ce, zawieraJ'ące tymol, khtyol skórka głowy i nadmiernego odkła- w żadnym krajU ... 
dania się tłuśzczu na włosach. W terii i zarazków - jak też i jama W Polsce w domu porządnym przyśpieszenia l zabeZpieczenna opa- i lanolinę. Szczególnie dobrze działa 
ślad za tym następuje zrogowacenie ust~a. Z wyjątkiem .. , zarazków lu. z dawnego zwyczaju lania się, przed skutkami nadmier- w tych wypadkach lanolina naświe 
naskórka powodując zanik nonnal. plezu Jest do robienia kawy osobna nego przesuszenia skór;1, _ należy Hana, zawierająca aktywne wita-
nych funkcji tych gruczułów. Ze- Łupieżem jest bowiem r6wnież nieWiasta 
wnętrzne warstwy nadmlernie z1'o. łatwo się zarazić _ jak piegami lub Nazywa się kawial"ką. Ta sprowadza używać olejlta lub kremu, zawiera. m.lny A i D. 
gowaciałego naskórka niszczeją i od odciskami. M. P. z miasta JĄcego dobrze wchłaniany przez sk6 P. Me 

W dogodnym miej~cu, nad Duna_ 
jem u ujścia Morawy. już w epoce 
ka.mienia gładzonego osiedlili się lu­
dzie. Przy niedalckm brodzie krzy­
ŻO\ 'ały się w pradawnych czasach 

CI · t " " an- arowym 
• • , ..... $ , rp 

szlaku 
dwa sz~aki: "jantaro~y" (bursztyno na tutejszych wzgórzach pierwszą' cesarze niemieCCy, bawili: Jan S~-, Krążąo po mieścl.e, raz po 78Z. na. 
wy), wlodący od Adrwtyku do. Mo- winna latorośl. Dziś całe olu dniowe , bies ki i Piotr Wielki, Napoleon i Jo. potykamy naprzeml9.n zabytki hIsto .. 
rZ1 Ba.łtyckieg.o i ,,~unaj~~CC, blCgną stoki ~.lgórz pokrywają winnice. . zef II, Beethoven Liszt Grillpar- ryczne i ultra.nowoczesne (machy. 
ey dolmą "kroiowej rzek. zer i Andersen. 

Bratysław8 pOSiada wiele ltarych 
kościołów, jak Fl'anc1!!zkań ki, zbudo 
wa.ny w r. 1290, $W. Marcina z XIII 
wieku, Klarysek ~ XIV w. i inne. 
Wystarczy jednak minąć jeden róg 
ulicy, by natknąć się na nowoczesne 
"wieźowce". szerokie, wypetnione lIa 
mochodami, asfaltowe jezdnie, boga.. 
to zaoplltl'mne skJep:ll i magBzyny. 

Nowoczesny "wieżowiec" w Bratysławie 

Rzymianie, fortyfikując Dunaj 
plzeciw najazdom ;;;ermańskim, zało 
żyli tu, podobnie jak w Wiedniu. o­
bóz warowny, a według legendy ce­
sarz Probus własnoręcznie zaszczepił 

-p ~ :~ OP.AMA-NrT9(iOl) -

Tak przedstawiają się najdawnie' 
sze dzieje Bratysławy. stolicy bral 
niej nam Słowacji. Historia miasta 
tego jest świetna. Gościli w jej mu­
rach królowie czescy. koronowali si~ 

Dziś 'Bratysława jest s~ \ ')lskiem 
200-tysięcznym i tak jak większość 
miast Czechosłowacji łączy w sobie 
prastare zabytki. nawarstwiające się 
od tysiącleci, z elementamj nowymi, 
współczesnymi, imponującymi roz,\ 
machem. 

Na 85.metrowej skale nad Duna_ 
jem wznOSi się zamek. lttórego po. 
czątków dopatrują się arCheolodzy w 
r st1.11eciu po Chrystusie. Wielokrot. 
nie przebudowywany. m in. przez 
Zygmunta Luksemburczyka, a potem 
przez Marię Teresę. dotnvał .,hrE\d" 
bratysławski do r. 1811 kiedy to stra 
wlony zostal przez ogromny pożar 
Od tego czasu zamek nie był odbudo 
wywany ! do dzisiaj dochowały się 
tylko ruiny. 

Ale cudzoziemiec, znalazłszy się na 
zamku, nie może oddychać atmosfe­
rą li - tylko przeszłości. Ze skały 
otwiera się wspaniała panorama mia 
sta. Widać piękne bulwary nadduna.i 
skie i potężny stalowy most widać 
nowoczesne budowle i fabryki\poc!a 
gi, mknące jak zabawki po llczn1e 
··ozgałęzionych tora..:h, dźwigi i staL 
ki na Dunaju. Tak siln~ m akol'dem 
pl'zema wia teraźniejszość. 

Widok z bulwarów nadduna.jskich na prastary "hrad" bratysła.wskl. 

Oto stara .radnica" (ratusz), zbudo- Wspan1::tle rozwinęło s~ę to skupi_ 
wany w połowie XIV w. w stylu go- sko ludzkie. Założone kiedyś na "jan 
tyckim, z dodanymi później clemel1. tarowym" szlaku, stało się jednym 
tarni renesansu i baroku. Jej al'kado- z najpięk.niejszych miast Cze~"'osło-
wy podwórzec dorównuje niemal wacji. W. O. 
pi~knem wawelskiemu 



l. II i E. lPietroUJ Humor naszych dziadków 
NA WIELOMOWNOSC 

To mądry . co jest w słowach skąpy, 
mierny, 

Czemu? Bo język jest serca 

Jak tamten 
drzwiami. 

odźwierny. 
często nie ma skrzypać 

W żadnym innym mieście zwiąl jąc się nawet wymienić spojrzeń, Zenerałow siedziN do północy. biurek, nieprzytomnie mamro-
zku nie znajdziecie takie; i.lości przesiedzieli cały dzień. Grzmieli Abukirow wyszedł o pierwszej cząc: 

Tak ten ma trzymać wartę za 
zębami 

Franciszek Łoski (1661-1728) 
przedstawicielstw jak w Moskwie. liczydłami, ryą,owali zajączki w w nocy. - Kupa roboty, terminowe za-
Mi.eszczą się one w schludnych olbrzymich rozmiarów notesach i Przyszedł wreszcie ten czas, że potrzebowanie na wazony! 
domkach, za których lustrzanymi bez potrzeby szperali w szufla- obaj w "Heliotropie" przesiedzieli - Masa pracy. Nowe gazony! 
szkłami w:dnieje jajeczna żółci- dach, bojąc się wcześniej opuścić do świtu. Zółci, wychudzeni sie- Opowiadają, że ci głupi ludzie 
zna szwedzkich stołów i zieleń biuro. dzieli w obłokach dymu tytonio- po dziś dzień symulują, siedl.ąc za 
abażurów. Domki te od ulicy od- Tym razem okaz.ało się, że sil- wego i pochyliwsZy trupie twa- swoimi żółtymi, szwedzkimi biur­
dz~elają ~gródki, w.których kwi- niejsze nerwy .ma Ze~er~łow. Drę rze n~d "lipowymi" papierkami, kami. 

DO KRYTYKA 
Ty wad - w mych wierszach 

szukając usilnie. 
Pewnie. źe nieraz w nich znajdziesz 

co złego. 
Ja - w twoich co bym chwalił, 

szukam pilnie. 
tme bez I .ochryple ~plewa szpak. c~ony głodem z l pragme~Iem, ;;'bu drżeli jeden przed drugim. A jaskrawy blask lamp elek­
Przed pod]a~dem mlę~zy dwoma kl,row "!xs e~ł z "Hehotropu o W końcu spotkały się ich przy- trycznych oświeca i.ch kościane 
bł!szc~~cyml od r~nne] rosy lwa- poł ~o slOd~;]: . . gaszone spojrzenia. Osłabienie, twarze. Tłum. J. H. 

Ale nie mogę znaleźć nic dobrego. 
Wacław Rzewuski (1706-1'779) 

mi. Wl~I zazwyczaJ czarna ~zkla- . Mmutę pOZ~Ie], radośme pod- które ich opanowało, było tak sil- Nie wiadomo co.' 
na ~.abhczka ze złotą nazwą msty. ~Iecony ZWYCIęstwem, wyszedł ne, że nagle do wszystkiego się 

O KARZE KAMIENOWANIA 
Gdyby - za cudzołóstwa kamieno. 

wać miano 
Teraz, jak w starym niegdyś mie6 

zakonie chciano. 
tuC]l. Zenerałow. przyznali. 

Przyjemnie znaleźć się w takiej Trzeci dzień przechylił szalę ....:... Jaki ze mnie dureń!-krzy-
instytucji, ale nikt tam nie cho- na korzyść naczelnika gazonów, .czał pierwszy. 
dzi. Albo nie pFlyjmują intere- który przyniósł ze sobą kanapki - Jakiż ze mnie dureń! - ję­
santów, albo też przedstawiciel- i, zaspokoiwszy nimi głód, z łatwo czaI drugi. 
~t,:",o ~i~ prowadzi. ża~nych spraw ści~ prZesiedział do godziny ós- - Nigdy sobie tego nie wyba­
l .Ist~·lle.1~ wyłączn:e Jako uzupeł- ~e]. Lewą ręką wpychał. do ~t czę! - krzyczał pierwszy. 
meme pIękna stolicy. kIełbasę. a prawą - udaJąc, ze - neż to godzin zmarnowaliś-
Opowiadają, iż przy zaułku Ko- pracuje - rysował małpki. ° go- my! _ skarży się drugi. 

tofiejewym oddawna znajduje się dzinie ósmej minut pięć naczel- N l' dli b' obję­
przedstawicielstwo ciężkiego prze- nik wazonów nie wytrzymał i. w . aicze mtancy ~li jSOt le w gól e 

lu k . to H l' tr " b' akł d . ,-- CIa pas OWl u ro w o mys WIa wego " e 10 op, legu n a aJąc p ....... L.ez, pom-. chodzić ż b ad kaIni 
zajmujące pomieszczenie'wypędzo knął do stołówki. Zwycięzca od- me pr:zy ,e y. r y e 
nego z Moskwy za szachrajstwa prowadził go dławionym śmie- odpoczpółz ąć J:. ~ ldiotyC~ok 
przedstawicielstwa towarzystwa chem, a po chwili również wy- ~ a~o l ł t;. jW ~zysz ć 
.. Uzbecki nektar". szedł. za - me .wyg u1?la. ąc Slę.- gra 

Personel "Heliotropu" składa się Na czwarty dzień obaj udawali ~ s~chy l opoWIadać naJnowsze 
z dwóch osób: pełnomocnika do do godziny dziesiątej wieczorem. awa y. 

- Kawaler? Zonaty? 
- Ani jedno, ani drugie. 
- Więc co do licha?! 
- Jestem zaręczony. 

Przebra~oby się wiele kamieni w tej 
sprawie. 

Tak żeby ich na bruki nie stało 
w Warszawie. 

Józef Minasowicz (1718-1796) 

OSIOŁ I CIEL~ 
..Jaki te:! to osioł ze mniel' 
Tak się raz cielę łajało, 
Ze się przelękło daremni. 
I jak głuuiec uciekało. 
Ale gdy się tak roZIWodz1. 
Jakieś oślątko nadchodzij 
Idzie, idzie zadumane, 
Łbem uderza się oścIamI! 
I mówi, myśląc niewIele: 
.,Jakie teź ze mnie cielę!" 

Fra.nciszek Morawski (1783-1861) spraw ewidencji gazonów. towa- W dalszym ciągu obaj prześcigali Ale nie upłynęł~ nawet. godzi­
rzysza Abuldrowa, i pełnomocnika się w nadzwyczaj szybkim tem- n.~ ~ mom~ntu tel mą~reJ .decy-
do spraw ~widencji wazonów, to- pie. Z]I ~ Aubaki;ow zbudz;ł. SIę w Kalikst Łaslczka*) 
warzysza Zenerałowa. Zostali oni SWOIm pokOJU z przerazl1wą my-
przysłani do "Heliotropu" z róż- "W cieniu ślą. . . 
nych miast i przystąpili do pracy, Z a k w 0, ł a 0, q c y c h "A co - myśl~ł - jezeh Zen~ 
zupełnie ze sobą się nie znając. rałow ma specJalne poruczeme 

Gdy tow. Abukirow po raz pierw dziewczqł" de:naskowani~ n~e!ob6w i ,prowa-
BZy usiadł przy swoim stole, na- dZl ze mną mekleln,a grę? 
tychmiast pl'zekonał się, że abso- Pomyślał i, naciągnąwszy na 
lutnie nie ma nic do roboty. Prze- swoje wychudzone walką nóżki 
suwał przycisk. wysuwał szuflady kortowe spodnie, pobiegł do "He-
biurka, potem znowu chwytał za liotropu". 
przycisk. Nabrawszy przekonania. Dozorcy zamiatali fioletowe o 
że ilość pracy wc~e przez to nie wczesnyrO ranku ulice. psy gm~ 
wzrosła i że czekają go w przy- tały w kupkach śmieci. Serce 
szłości równie beztroskie dni. 'Pod- Aubakirowa ściskały złe przeczu' 
niósł oczy i przyjaźnie spojrzał na cia. 
2enerałowa. I rzeczywiście: między mokry-

Ale to, co zobaczył, napełniło je mi lwami "Heliotropu" stał w po-
go serce przerażeniem. Pełnomo- mięte} podczas bezsennych nocy 
cnili: do spraw ewidencji wazo- marynarce Żenerałow i żałośnie 
nów, tON. ŻeneTałow, z kamienną patrzył na zbliżającego się Abu-
twarzą przesuwał kre.żki na liczy- kirowa, w którym teraz. b.ęz żad-
dle, niekiedy zapisując coś na nych już wątpliwości, widział u-
wielkich arkuszach papieru. rzędnika, obarczone~o specjalny-

"Oj - pomyślał naczelnik ga- mi poruczeniami, dotyczącymi de-
zonów" on ma masę pracy. a ja maskowania nierobów. 
leniuchuję· Żebym nie miał ja- Gdy tylko dozorca otworzył 
kichś przykrości". 

A ponieważ tow. Abukirow był (RYS. K. GRUS) drzwi. obaj rzucili się do swoich 

Pozory cząsto mylq 
(piosenka) 

Za domem Mietka**) troszeczkę w lewo, 
gdzie przez wygony strumyczek płynie -
żebyż choć ~cdno szumiało drzewo, 
żebyż choć żabka kwakała w trzcinie l 
O, taka jaka§ tam pustka dzika: 
kur zdechłych kilka w stanie rozkładu, 
trochę pudelek, resztki trzewika -
żadnego więcej kultury śladu. 
A jednak drogi, obcy c'ckawcze, 
niech cię nie trwoży "ierwsze wrażenie, 
niech dalej wiodą kroki poznawcze, 
bo cZeka na cię miłe zdziwienie! 
Gdyż nad strumykiem, za jego trzecie m 
rozgałęzieniem, co się wyg' a 
jak Małachowska***), gdy śpiew z niej leci -
rośnie samotna, dumna leszczyna ... 
Pod tą leszczyną, pod tą zieloną, 
gdy byłem temu osiem tygodni 
i błękit zorzą zachodu płonął -
widziałem w trawie rzemyk od spodni ... 

(Skromna Miłosna, 1935) 

człowiekiem rodzinnym i cenił so- PRZYPISY. 
bie swoją beztroską posadę, prze- W pewnym parku .) Kalikst ł..asiczka. poeta, któ- Skromnej Miłosnej, właściciel do-
to natychmiast PTzvsunął liczydło ry (jeżeli tylko istniał) urodził się mu, przegranego potem w karty, 
i również zaczął na nim przesu· w roku 1898, w malym miastecz- w grę zw. "okiem". Więcej szcze-
wać nieistnie.iące setki tysięcy i ku Polski CentralneL w Skrom- g6łów, do.t~zących Ciekawej po-
miliony. Poza tym, od czasu do nej Miłosnej. Tam spędził swoje staci Mieczysława Kociemskiego, 
czasu. bazgrał coś na wąskim życie, z rozpaczliwą pogardą .cze- niestety, nie znamy. Ustna trady· 
skrawku papieru. Teraz zakończe kając na śmierć, któ).'a nastąpiła cia utrzymuje, iż po przegraniu 
nie dnia wydalo mu się czymś w roku 1945. Najdłużej pracował domu Mieczysław Kociemski o-
przyjemniejszym, niż początek. w jako prokurent w firmie "Kwiat- siadł w Płońsku k/Płocka i tam-
ustalone; porze zebrał zagryzmo- kowski i S·wie". Umarł na nie- dręczony straszliwymi wyrzutami 
lone skrawki do teczki i z lekkim strawność z powodu odgrzewa- sumienia - dożył do lat osiem .. 
sercem opuścił "Heliotrop". Na ra nych buraczków duszonyCh... Za dziesięciu dziewięciu. 
~ie tyle o nim. ży.cia prawie nigdzie nie druko- •• *) Małachowska Eumenlda. 

Jeśli zaś ćhodzi o naczelnika wa wał, gdyż był uważany za grafo- Ur. 1872, zm. 1937. Bezkonkurell-
zon6w. tow. Zenerałowa, to ten ~ana, j~dnak jego ~twory . krą- cyjna odtwórczYIli arii "Gdyby 
W dniu obięcia stanowiska był za· zyły w hcznych odPl:nch mIędzy rannym słonkiem" ... z opery Ma-
skoczony zachowaniem Abukiro. zn~jomym.i i ~rzyjaciółmi. Nie- niuszki "Halka'- na wszystkich 
wał Naczelnik gazonów często wy- ktore z Ulch OSIągnęły zawrotną skromnomiłosnych obchodach 
suwał szuflady biurka 1, jak z te- ilość tych odpisów. Jak nas in- "Swięta Morza" i "Dnia prasy 
go wynikało, pilnie pracował. ~ormuill, . obszerną monog~afię o polskiej" . Moniuszko: kompozytor 
Żen raIowa, który absolutnie sw. p. ŁaSIczce pr~ygoto:vU]~ prof. polski. Twórca wspomnianej "Hal 

nie miał czym się zająć, ogarnął Salont Mono~rafla ukaze SIę na- ki". Halka: zdrobn. od Halina. 
strach. kładem Tow. Przyjaciół Spuściz- Halina: imię żeńskie . . 

"Oj - pomyślał - on ma nawał ny .Poetyckie; Kaliksta Łasic~i. Podał do druku i zaopatrzył 
pracy, a ja się wałkonię. Nie obej- ZapISY do Towarzystwa trwaJą· .. przypisy: 
dzie się bez nieprzyjemności". .*) Mietek (zdrobniałe od Mie-

l chociaż Żenerałow był kawa- A szkoda. Jest takie wygodne! czysław) Kociemski, obywat.ell JAN HUSZeZA lerem, to jednak t~kże drżał o wy- __________________ . __________________________ .... ___ ." ___ ._-. ___ _ 

godne s~nowisko. I dlatego narzu­
cił się na liczydło i rozpoczął od­
Uczanie na nim j~iejś arytmety· 
cznej niedorzeczności. Jego strach 
Już w pierwszym ćI.:liu doszedł do 
tego stopnia. że postanowił wyjść 
z "Heliotropu" -później od swego 
pracowitego kolegi. 

Na druiti dzień jednak trochłl 
sle zdenerwował. Chociaż -przy­
szedł punktualnie, to już zastał 
Abukirowa. Naczelnik gazonów 
postano .. wił bowiem pokazać swe­
mu koledze. że ostatecznie 'Pracy 
z gazonami jest znacznie więcej, 
niż z wazonami i zamiast przyjść 
o dziesiątej, przyszedł do biura o 
dziewiąte;. 

Ył ten sposób obaj, nie odważa-

alg "ozio pisze ••• (Rys, Kazlmi.fz OrulJ) 
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" IZ e ś UJ'a t a k ob' e t 

~ . C ~ D~~~:;da ~o~~~;~~ .. 
pod redakCJą K. Makarczyka nie "namawia" na dekolty. Lan-

POZYCJA Nr 41 . sowane są proste, lub fantazyjne I półfinaŁu do mistrzostw Zw. Ra- li Gawlik')wski 1/2, Szapiel 1/2, Tar- kara i głębokie wycięcia okrągłe. 
r---~ ___ -._~ ____ -idzieckiego. nowski 1, Arłamowski 1/2, PytJa- Długich wąskich dekoltów w tym 

...t .. $ik LM! Hd7 2.h5! Gg4 3.hg, ~p kowski 1/2, Jurklewicz 1/2, Ciejka 1. roku się nie nosi. 
W' ~. 4f5 G f5 5 ., x .Sd6. Gg4 6.Ge4, Kh5 Wynik pierwszego dnia Polska- Model dzisiejszy demonstruje 

Posunięcie na białe. 

HozwiązailJie P{)zycji jest ciek~we 
1 pouczające z dwóch względów: 1) 
W jednym z wariantów białe osią­
gają zupełnie wyjątkową nierozegra 
ną, w której decyduje motyw pato­
wy 2) w drugim wariancie białe od-

7.Wf4!! f5 (hetmana wzńąć nie moż_ Węgry 5:7. W drugim dniu punkty j~dną z o~mian modnego wycię­
na, bo mat w 2-ch pos.) 8.Wxg4, zdobyli tylko Gawlikowski 1/2 Sza- Cla, ozdobIOnego tym razem ory­
fg 9.Hd2! Wh8 10.Kg2 i czarne się i l 1/2 P tlak' ki 1/2 W nik ginalnym, stojąco - leżącym kap-
poddały p e , y ')ws . y r ś k ł . l-t' O' d 

. P 1 ka-W 1 1/2 : 10 1/2 Ogól- Y nym . ~ merzem,. '- ore",o o -

MECZ POLSKA-WĘGRY 

o s ęgry . poOWledmkIem są połokręgłe za-
ny wynik 6 1/2 : 17 1/2. kładki na biodrach tworzące za­

kończenie fałd spódniczki: 
odbył się w .Warszawie w dn. 9 i SEANS CHAMPIONA SWIATA O jednym należy pamiętać 
10 lipca. W drużynie polskiej grali W końcu ub. m. w klubie oficer- przed wycięciem głębokiego de­
w kolejnOŚCi szachownic: Makar- skim Akademii im. E'runzego w Mo~ koltu: aby go nosić - trzeba go 
czyk, Gawlikowski, . Śliwa, Szapiel, skwie mistrz świata Michał Botwin- mieć. 
Gadaliń.ski, Plater, Tarnowski, Gryn nik dal seans gry jednoczesnej z 25 an 
feld Ar'łamowski, Pytlakowski oraz przeciwnikami. Botwill!Il.ik OSiągnął Z narłami - lub bez 
na 11 I 12 szachownicy w sobotę Jur znakomity wynik wygrywając 22 W' d . l' 
., . . .. ' YJaZl na wczasy me na ezy 

kieWlCZ . i CIeJka, w medzi~lę Sojka ~artie i remisując dwie. Ciekav.:e że do przedsięwzięć trudnych do zre-
i ?zerJllakow. Węgrzy grali w skła Jedynym, który pokonał champl':ma'l alizowąnia. Wystarczą trzy ele­
dzie: Szabo, Bar:za, Benko, Tipary, był ~~omity l{)tni~, bohater Zw. menty: urlop, skierowanie do 
Szily, Fuster, SZ1lagy1, Bakony!, Je- Radzieckiego A. Olepll', który w cza l domu wypoczynkowego i bilet ko­
ney, Torok, Kapu, Kardos. W pierw sie. wO.jny strącił 15 samolotów nie- l lejowy. Czasem p~zydaje się ~a: zbyt wielkich wyz:tagań, zwwz­
szym dniu punkty dla Polski zdoby- IDleckich. dna, pogoda, ale ... me trzeba nuec cza wobec kaprysow tegoroczne­

ciągają gońca cz~ych z przekat- ----------------------------------------------------------------------____________________________________________________ ~ •. 
nej b3-eli na przekątną a6-c4 i 'w 
st:lOsób for:sują wymianę ostatnteg0 

go lata. Zresztą dobrą pogodę ła­
two :z.astąpić dobrym humorem. 
Efekt - podobny. 

p'iona c:z;arnych. 

1. M!! pxp 
Czarne . mogły przesunąć piana na 

'e4. Wtedy bia'łe naJtychmiast posu­
wają piona na b5. b6 i wreszcie na 
b7. Nastąpi szach i goniec zabierze 
piona, ale tymczasem król przez e3 
wtargnie na d4 i czarny gOniec zmu 
szony jest brJ)nić piona z niewygod­
nego pola a6 a biały spokojnie cof­
nie się na c3 i ruchem b3! wymieni 
piona. 

2. Ke3 i białe przeprowadzają na­
stępujący plan: 

Król dotrze do c5, zmuszając pio­
na b4 do zab10kowania się z pionem 
b3, a wtedy szybko cofnie się prze­
biegły monarcha przez d4-c3-d2 na 
c1 i zajmie tu pozycję, z której nie 
można go ~rzeć a zatern osiągnie 
remis. 

• 

POZYCJA Nr 4% 

Czarne: Pogrebyssldj. 

Biale: Petrosjan. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA l R. MI.\ŁKOWSKIEGO 

1. KRZYZOWKA 

Znaczenie wyrazów pozi.omych: 3. SZARADKA 
1. Orzeczenie sądowe. 3. Treść, Zadne pierwsze-drugie-trzecie 

osnowa pisma lub mowy. 6. Rywal, nie narobią dwa-trzy szkody. 
współzawodnik. 8. Swięta księga ma co raz-trzecie, kiedy wlecą 
hometan. 9. Rysunek, malowidło. do szafy lub do komody. 
10. Rachunek bieżący (w księgowo- "KOI.EC", Poznań. 
ści). 11. Wydział uniwersytecki. 13. . 4 •. ZAGA~KA 
Rzemieślnik.' 15. Mieszkanka kraju Dw~e literkI polskIe, do tego dwie 

Za ro~ązanie wszystkich powyż­
Szych zadań PTzeznaczamy 3 warto­
ściowe nagrody książkowe; za f'QZ­
wiązanń.e co najmniej jednego -
2 nagrody pocieszenia. Rozwiązania 
nadsyłać można w ciągu dwu tygo­
dni pod adresem: Spółdz. Wydaw.­
Ośw. "Czytelnik", Dział Rozr. Umy­
slowych, Łódź 1, Plotrkou{ska 96. 

ROZWIĄZANIA ZADA~, 

zamieszczonych w dniu 12. 6. 1949 r. 

1. Rebus: Grypa szaleje w Napra­
wie (gry-pasza-leje-"w" na pra­
,~.ie). 2. Krzyżówka "datowa": Po­
ziomo: 1) 1911. 3) 1521. 5) 753. 6) 
1827. 8) 1773. 10) 18'H. 12) 1661. 14) 
338. 15) 1846. 16) 1636. Pionowo: l) 
1511. 2) 1877. 3) 1831. 4) 1893. 7) 216. 
9) 776. 10) 1811. 11) 1346. 12) 1821. 
13) 1906. Wielu rozwiązują'cych 
zwróciło uwagę na b1ędy w datach. 
Wina "źródeł", które różnie infor­
mują. 3. Kalambur: Febra (Feb, 
Ra). 4. Zagadka: Krawiec (kra-wiec). 

Za rozwiązanie wszystkich zadań 
nagrody wylosowali: 

1. Daniel Maciej, Łódż, Gdańska , 
77 e; 2. Dzikiewicz Tadeusz. Chrza­
nów, Sienkiewicza 6; 3. Miszczak 
Marian, Częstochowa, 1 Maja 40. 

Nagrody pocieszenia WYlosowali: 

1. Maziarz Józef, Ozorków, Za­
gajrrikowa 35 i 2. Szymański Józef, 
Szczecin, Hozjusza 11. 

A więc iedziemy na wczasy. 
Trudności '"- przejściowe - CZe­
kają nas przy pakowaniu. Co 
wziąć ze sobą? 
Ponieważ decyzja jest istotnie 

trudna, większość "wczasowicze:~" 
zabiera ze sobą 3/4 zawartości 
szafy. Z wi~lu względów sposobu 
tego nie polecam. Polecam nato­
miast inny. 

Na kartce r:al}ieru tr2~ba ~\.­
sać to, 00 'l)osiadam'l w Tuchom~,rm 
majątku z zal,Tesu gar":';:,roby. :~a­
stępnie zaś nielitościwie skreśla­
my wszystko, co na wczasach nie 
jest potrzebne. 

Nie są potrzebne trzy sukienki 
wełniane, w tym jedna z koron­
kOW'lm żabotem. Przyda się nato­
miast szeroka. kolorowa spódnica. 
wełniany sweterek i 2 sportowe 

Posunięcie na btałe: 

Podajemy zakończenie partii Pe­
trosjam.-Pogrebysskij z tyfliskiego 

śródziemnomoo-skliego. 16. Upust od gre~le, t 
l Uli dr · me przeczy a tego cały razem z 

ceny towaru. 7. ca za zeWlOna. dzieckiem. 
·bluzki. Nic nam nie przyjdzie z 

ODPOWIEDZI REDAKCJI; M. W., 7 letnich sukienek, błogosławić 

= 

Za fJllIIJf1I 

Znaczenie wYrazów pionowYch: 

1. Torba płócienna. 2. Przepis pra 
wa kościelnego. 3. Zwierciadło, lu­
stro. 4. Robotnik na tartaku. 5. 
Gruźlica, suchoty płucne 6. Członek 

Dyn.-ektor ze swą sekiretarką organizacji studenckich. 7. Taniec 
przyjechali na zjazd do Warszawy. włosk!- w b. szy~ki.rp. tempie. 11. 
Był już późny wieczór. W hotelu, Kupu~ą~y przedmIOty, pocho~ące z 
w którym chcieli się zatrzymać oka- kradZlezy. 12. ~tateI: morskI. 13; 
zało się, że jest tylko jeden jedy- Pr;zyrząd do rrnerzerua głębokoŚCI 
ny wolny pokój. Cbcąc nie chcąc wodo 14. Instrument muzyczny stru­

"BIS", Warszawa. 
dyrektor i. jego sekiretaa-ka Z!IDU_ nQwy. 
szen'i bym w nim przenocować. 
Portie[' hotelowy wstawił do poko­

:t. KWADRAT MAGICZNY ju parawan, oddzielając w ten spo­
sób oba łóżka. Podróżni ułożyli się 
do snu. 

Po paru minutach dyrektor usły­
szał głos zza parawanu: 

- Panie dyrektorze, może pan 
zechce otwoczyć okno, bo jest du­
szno i ja spać !lIie mogę· 

- Służę pani. 
Po dalszych pięciu minutach se­

kretarka znów prosi: 
_ Panie dyrektorze, może pan 

mpald światło? Chcę poczytać, bo 
nie mogę zasnąć. 

- Dobrze. 
Za chwilę 'znów: 
- Panie dyrektoI7l, może pan 

temknrl.e okno., bo wieje .. , 
Dyrektor na to: 
- Droga pani. widzę, że pand i 

tak nie zaśnie, więc może zabaw!... 
my silę w małżeństwo? 

- Ależ panie dyrektorze!!! 
- A jednak ... ! Dla dobra 9p['a-

wy .. , Przecież jutro mamy ważne 
posiedzenie. Zabawmy się w mal. 
Żeństwo. 

_ No ostatecznie ... jeżelli. to służ~ 
bowo." 

- Więc zgadza się pani? 

l. Wyspa w archip. wsch.-ind., 
między Borneo i Mindanao. 2. Ka­
szak, torbiel. 3. Zapisodawca. 4. 
Ptak pokrewny tukanom, żyjący w 
gorącym pasie Ameryki. 5. Znawca 
roślin, badacz roślin. 6. Członek ple­
mienia chananejskiego. z czasów 
Mojżesza. 7. Nazwa półn. brzegu wy 
Spy Lesbos (m. Śródziemne). Dla 
ułatwienia podajemy litery: 16 A, 

- Ta ... ak. 
_ W takim ra2lie, głupia babo 3 B, 2 E, G, 2 I, 5 K, 2 L, 2 M, N; 

zgaś 40, 6R, S, 4T. ~amknij sobie sama okno, 
lampę, odwróć się do ściany i 

PANORAMA Nr 29 (101) _ r 

śpij I L. Jasiński, Łódź. 

"CIS", Poznań. Łódź - nie odpowiada nam. natomiast będziemy chwilę, w 

Czechosłowacja, jesz­
cze przed Polską, ucz­
ciła stulecie śmierci Fry 
deryka Sz')pena, wyda­
jąc 24 czerwca dwa 
zna,czki okolicznościo­
we, na których widzi­
my wielkieg() kompo­
zytora na tle konserwa 
torium warszawskieg.): 

3 Kcs (czerwony) i 8 
Kcs (brunatny). Pr0jek­
to dawcą i wykonawcą 
sztychów jest najlepszy 
obecnie czechosłowacki 
rytownik Jindra 
Schmidt. Znaczki były 
wykonane drukiem 

.iiiiiiiiiti5~~r.'~aimiJli~i!!~1I wklęsłym ze stalorytów 
w arkuszach po 70 i 35 

sztuk. Do serii tej wydana została też speCjalna koperta "pierwszeg') 
widzimy reprodukcję rękopisu jednego z preludiów 

* "'* 
Najbliższym wydaniem czechosłowackim będzie jeden zm.aczek 

z powodu zjazdu mł')dzieży. W sierpniu prawdopodobnie wyjdą trzy 
znaczki z okazji 700-lecia czeskiego hutnictwa i 150-1ecia wydania pra­
wa górniczego ... Na wrzesień wreszcie przewidzana jest przedrukowa se­
ria lO<tnicza. 

* ** 
Za tydzień pokażemy naszym Czytelnikom znaczek węgierski, I wy­

dany z okazji kongresu Światowej Federacji Związków Zaw0dowych 
w Mediolanie .. 

którE;l zdecydowaliśmy się na je­
dną sukienkę z lekkiego, łatwego 
do prania materiału i jedną .,od­
świętną" (na ewentualny dan­
cing). 
"Załatwiwszy się" w ten spo­

sób - praktyczny i jednocześnie 
pomysłowy - z sukienkami, Zre­
dukujemy do mInImUm resztę 
rzeczy, nie zapominając jednak o 
naprawdę ważnych drobiazgach, 
jak np. bawełna do cerowania, 
pasta lub Bieltenis do obuwia, 
okulary przeciwsłoneczne lub 
wreszcie ole.iek do opalania. 

Nie zapomnijmy też o wiesza­
kach (składanych) na sukienki. 
Jeśli to możliwe - zabierzmy Ze 
sobą małe, podróżne żelazko. Nic . 
tak nie psuje humoru, ;ak nie­
świeża, wymięta sukienka. a prze­
ci,ęż humor ma zastąpic w tym 
roku pogodę. 

Na tydzień przed wyjazdem 
warto pomvśleć o drobiazgach, 
które trzeba kUt.>ić, nie tylko zaś 
pomyśleć - ale zapisać. Najlepiej 
byłoby kupić wszystko jeszcze te­
go samego dnia - a w żadnym 
razie w dniu wyjazdu. 
Pakować trzeba również na 

dzień lub dwa wcześnie.i, aby u­
niknąć . pośpiechu i zdenerwowa­
nia. 

Pakujmy ze spisem rzeczy w 
ręku i uśmiechem na ustach! 

*~ Oczywiście, powyższy obrazek 

Już w najbl'lższych dniach ukaże się na pólkach księgarskich no- nie odpowiada naszej "idealnej" 
we wydanie powszechnie lubianego "Gryżewskiego Katalogu Znaczków rzeczywistości: Zb~dne j~st. pudło 
Pocztowych Polskich", przynoszące nowe opracowanie starych działów na kapelusze 1 dWle wahzk1. Zo­
oraz dodanie wszystkich opuszczonych w poprzednim katalogu dziedzin stawmy jedną walizkę =- i ;eśli 
polSkiego kolekcjonerstwa. Barwna efektowna okładka Spowodnje, że/jesteśmy przezorne - narty Mo-
nowy katalog tym chętniej weźmiemy do ręki.. (w. J. o.) gą się przydać. R. 


